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Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Numer pojedyńczy 5.000 mk. 
Rachunki płatne w srody- 


Ceny ogłoszeń: 
m w tekście (przed kron.) Mk. 14 


E Nekrologi 

m zwyczajne » 

2 drobne za jeden wyraz 400 
4 Ceny ogłoszeń należy rozimieć 


© za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dła poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 59% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą: 


wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Dnia 15116 września b.r. o godz, fl rano w lokalu Z,P.P.S. odbędzie się posiedzenie 


Rady Naczelnej P.P.Ś. z następującym porządkiem dziennym: 1. Kongres Partji 2. Spra- 
Wy organizacyjne. 3. 


Skutki rządów Chieno-Piasta: 


Wolne wnioski. 


__ Obieg banknotów w końcu maja wynosił 2.200 
Miljardów mik. 31-go sierpnia obieg wynosił 6.871 
miijardów mik. Rząd Chjeno-Piasta w ciągu trzech 

iesięcy wypuścił więc przeszło 4.660 miljar= 
Ów mk. t.j. z górą dwa razy tyle, co 

Szystkie poprzednie rządy przez cztery lata. 
W ostatnich 10) dniach sierpnia wypuszczono 480 


miljardów mka. t. j około i50 miljardów mik. 


ziennie. 


Najbardziej zainteresowaną w spra- 
Nei „walutowych jest klasa robotnicza. 
k trakierystyczną cechą kapitalizmu jest, 

odtrąca wytwórcę, to jest robotnika, od 
; w ktu i wzamian za oddaną pracę ro- 
ik czy inny pracownik dostaje płacę w 
owcę. Przedsiębiorca może magazyno- 
àC. towar, może czekać na konjunkturę, 
Place wyzyskać każdą podwyżkę cen i za 
. kilk, roboczą, tkwiącą w towarze, wziąć 
krotność tego co zapłacił. 
A Cena towaru z reguły nie posuwa się 
| kd z równą szybkością co cena do- 

] waluty, to też przedsiębiorca może 
Naj aż waluta się ustali i towar dogoni 

Przegoni cenę waluty złotej. 
obocizna tej tendencji nie ma, prze- 
e im bardziej jest kwalifikowaną, tem 

Olniej się podnosi, to też ministerjum 

Gi; €Y mogło stwierdzić na jednej z komi- 
sejmowych, że wysoko kwalifikowana 
Przed nie osiąga jednej trzeciej zapłaty 
do Ą wojennej. Podczas gdy cena towaru 
A do podwójnej wysokości cen 
fat onch: Metr sukna średniego 
tark u kosztuje w Polsce, przeliczając 

a na złoto, 4 dolary, podczas gdy przed 

ttln za 2 dolary można było otrzymać 
wiem Pierwszej jakości. Podobnież z obu- 
i innymi towarami, 
Nikt tyle nie cierpiał z powodu złej 
uty polskiej co robotnik. 
SE Sejmie P. P. S. czyniła starania, 
Wa A płacę robotniczą od wahań 
Ba: wych. Przedsiębiorcy uczynili to z 
wsz em już dawno. Przemysł ' przelicza 
| "ale na złoto, na dolary, wszystkie o- 

“enia, kalkulacje, oparte są na funcie 

lelskim czy dolarze. 
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Baca ralotita a walita. 
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Złożyliśmy w Sejmie wniosek, żądają= 
Gy ustawowego ustalenia, że płacę robotni- 
czą kwietniową, to jest tego czasu, kiedy 
skrupulatnie  uwzględniano w płacach 
wzrost drożyzny, należy przeliczyć 'na wa- 
lutę złotą i nadal płacić markami w stosun- 
ku do wzrostu złotej waluty. 

Podobny wniosek przedłożyło mini- 
sterjum skarbu dla obrotu handlowego. Do 
tego wniosku rządowego przyłączyli przed- 
stawiciele P. P. S, swój wniosek przelicze- 
nia na złotą walutę płacy robotniczej. 

Przedstawicieli klas posiadających w 
Sejmie wniosek socjalistyczny przejął ta- 
kim strachem, że pogrzebali wniosek rzą- 
dowy, byle tylko przeszkodzić przeliczaniu 
płacy roboczej równorzędnie z towarem. 
Wniosek socjalistyczny bowiem miał wszel- 
kie szanse uzyskania większości. Głoso- 
wałaby za nim cała lewica wraz z mniej- 
szościami, z wyjątkiem niewielkiej ilości 
zasiadających w nich przedstawicieli kapi- 
talistycznych interesów wśród Niemców i 
Żydów ,głosowałaby za: nim N. P. R. i 
głosowaćby musieli Chadecy, których de- 
magogja zmusza często pod grozą utraty 
wszelkiego wpływu sprzeniewierzać się 
swym patronom z chjeńskiej większości. 

Przy otwarciu jesiennej sesji sejmo- 
wej P. P. S. rozpocznie bardzo stanowczą 
akcję celem zmuszenia Sejmu do decyzji. 

Mamy w Polsce podwójną walutę. Je- 
dna waluta złota, którą się płaci za towar, 
przeliczając na nią markę polską, druga 
waluta — to marka polska bez przeliczeń, 
którą opłaca się robotników, urzędników, 
inteligencję zawodową, słowem tych, któ- 
rzy na targ wynoszą najszlachetniejszy to- 
war, to jest pracę ludzką, tem gorzej opła- 


caną, im jest szlachetniejszą, doskonalszą, 
to znaczy im wyższej jest kwalifikacji. Tę 
dwuwalutowość rząd wraz z większością 
sejmową chciał swym projektem ustawowo 
ustalić. Dodatkowy wniosek socjalistycz- 
ny wprowadziłby zasadniczą zmianę, 
zniósłby dwuwalutowość nietylko ustawo- 
wą ale i pozaustawową. Dlatego wniosek 
P. P. S. uśmiercił projekt rządowy. 

Socjaliści zwalczać będą dwuwaluto- 
wość, jako jedną z największych krzywd 
klasy robotniczej. Rząd przystosował, zre- 
sztą słusznie, podatki do dobrej waluty, z 
początku wstydliwie, mówiąc o złotym 
| przeliczeniowym, o wskaźniku żyta, o wska- 
źniku cen hurtowych towarów, przy podat- 
ku majątkowym żaś — całkiem jawnie i ja- 
sno o zagranicznym franku złotym. . Złą- 
czywszy interes skarbu z interesem kapi- 
talistów, ujednostajniając walutę swych 
dochodów z walutą obowiązującą przy ku- 
pnie towarów, zajął Rząd wrogie stanowi- 
sko wobec usiłowań wprowadzenia tej sa- 
wej waluty dla płacy roboczej. Tak samo 
Rząd kapitalistyczny, jak i kapitaliści nie 
odmawiają robotnikom i urzędnikom swe- 
go współczucia wobec strasznej nędży, 
związanej z dwuwalutowością, ale. każdy 
krok skierowany ku zmianie tych  stosun- 
ków uważają za akt wrogi, za zdradę sta- 
nu, utożsamiając interes kapitalistów z 
państwem i jego zadaniami. 


| 

Każdą dążność do poprawienia ` poło- 
żenia klasy robotniczej, a do niej zalicza- 
my wszystkich najmitów, ogłasza się za 
zamach na rozwój gospodarczy Polski. 
Twierdzenie to jest jednem z wielkich szal- 
bierstw dokonywanych stale na opinji pu- 
blicznej, dokonywanych celem ochrony ha- 
niebnego wyzysku klasy robotniczej. 

W Stanach Zjednoczonych zarabia ro- 
botnik nie kwalifikowany 3 dolary dziennie, 
czyli 700.000 do miljona marek, zarobek 
robotników wysoce kwalifikowanych docho- 
dzi do 10 dolarów, czyli 3 miljonów marek 
dziennie, a przytem przemysł amerykański 
jest zdolny do konkurencji na całym pra- 
wie świecie. Sukna angielskie przy bardzo 
wysokiej płacy roboczej konkurują na pol- 
skim targu. 

PPrzemysłowcy polscy stale żądają pod- 

| wyższenia ceł, a zatem sztucznego podro- 

żenia towarów zagranicznych, gdyż minio 

kilkakrotnie wyższej płacy roboczej, zagra- 

| nica jest w stanie konkurować z naszym 
przemysłem na targu polskim. 

Byłem świadkiem, jak w jednej z pol- 
skich fabryk metalurgicznych dyrektor fa- 
bryki bronił się wobec zarzutów zarządu, 
że z powodu wysokiej płacy roboczej, fa- 
bryka utraciła zdolność do współzawodni- 
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boczą zupełnie z kalkulacji i pokazało się, 
że fabryka po skreśleniu płacy roboczej, to 
znaczy, gdyby robotnicy pracowali bezpłat- 
nie i nadal jest niezdolną do konkurencji. 
Tak zła jest administracja, tak kosztowny 
zarząd, tak nieekonomiczna organizacja, 
tak olbrzymie wymagane są zyski, a płaca 
robotnicza jest tak niska — że ta wogóle 
przestaje wchodzić w rachubę! 

Z winy klasy kapitalistycznej tak prze- 
mysłowej, jak i rolniczej, z winy ich nie- 
chęci do płacenia podatków, drukarnia 
banknotów jest w ciągłym, stale wzmaga- 


jącym się ruchu. Stąd stały spadek mar- 


ki, a dalej niechęć ludności do robienia o- 
szczędności i składania ich w markach pol- 
skich do banków i kas oszczędności. ` 


Skutkiem tego przemysł nie może sA 
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zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od < 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: _ 


znaleźć potrzebnego dla swych obrotów 


kredytu, chyba, że zgodzi się na płacenie 
nader wygórowanych odsetek. Dwadzie- 
ścia od sta miesięcznie uchodzi za umiar- 


kowaną stopę procentową, co stanowi od 


chwili nadejścia surowca aż do otrzymania 


pieniędzy za gotowy towar, 60 albo więcej ŚR 


procent wypożyczonego kapitału 
wego. 
Jak małe znaczenie ma wobec takie- 


obroto- 


go stanu rzeczy wzrost płacy roboczej w E 


stosunku do opłacanych odsetek! Wszak 
płaca robocza stanowi tylko część „często 
niewielką kosztów produkcji. 


Gdzie gospodarcza zdolność do współ- | i 
zawodnictwa polega na płacach tak nis- 


kich, że stajemy się przedmiotem pogardy 


dla pracującego świata kulturalnego, tam > 
nie może społeczeństwo bronić tego rodza- © 
ju przemyslu przez zachowywanie takiego 
hańbiącego stanu. x 

Należy rzucić okiem na ceny akcji | 


przedsiębiorstw, płacących zbrodniczo P PE 


skie płace robocze, ażeby zrozumieć nie- 


możność podtrzymania istniejącego stanu 


rzeczy. Pozorne krocie i miljony, które ro- „8 


botnicy dostają przy wypłatach, mącą ich © 


sąd o rzeczywistej tych wypłat wartości. © 


Wyczerpujące walki o dodatki droży- k 


źniane, niemożność dotrzymania w nich 


kroku wzrostowi drożyzny, wieczna tro- 


ska o pokrycie najpierwotniejszych wyma- 
gań życiowych, wieczny niepokój i niekoń- 
czące się tarcia i zatargi pomiędzy robot- 
nikami a kierownikami przedsiębiorstw ZUA 


to istotne przeszkody w rozwoju przemy- 
słu, stokroć dotkliwsze od płacy w tej sa- 


mej walucie, w której przemysłowcy sprze- 


dają towar, którego istotą jest właśnie ta 


praca, ucieleśniona w towarze. Niema ro- = 


zumnego powodu, dla którego towar nale- l 
żałoby sprzedawać za równowartość do- 0 
ctwa. Wtedy dyrektor wykreślił płacę ro- | larów, a dla któregoby nie można wypła- 


_2 ; 5 DA acz 
, Chjeńska naprawa skarbu. 


cać robotnikom tą samą równowartością zą 
ich udział w powstaniu tych towarów, 

Jeżeli przemysłowcy obstają przy 
dwuwalutowości, to dłatego, że daje ona 
możność stałego obniżania płacy roboczej 
przy pozornym jej wzroście. Dlatego 
pierwszem zadaniem klasy robotniczej w 
dobie obecnej jest zdobycie płacy w dobrej 
walucie. 
„|. Waluta obowiązująca na targu to 
warowym, obowiązująca w kasie państwo= 
wej, musi być także obowiązującą przy 
płaceniu za pracę. 
|| Tak samo, jak przelicza się towar z 
dolarów na marki, tak samo i płaca robo- 
cza. musi być określona w złocie, a pła» 
cona w markach wedle kursu złota. 
' H Klasa robotnicza winna bezzwłocz= 
nie dążyć do osiągnięcia w płacach robo- 
czych wysokości przedwojennej. 

III. Wojna dokonała szeregu radykal- 
nych śmian, zdemokratyzowała także  u- 
strój społeczny i gospodarczy. Wymagania 


|. życiowe klasy robotniczej wzrosły. Klasa 
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robotnicza dąży do wyższego stopnia kul- 
tury, kultury ducha i ciała. Rodzina ro- 
botnicza ma większe zadania, niż przed 
wojną, wychowanie fizyczne i duchowe 
potomstwa wymaga znacznie więcej wy- 
datków, niż przed wojną, estetyczne po- 


trzeby także wzrosły. Każdy czuje potrze- 


bę przyzwoitego odziania się, jeżeli nie za- 
tarcia, to zmniejszenia zewnętrznych róż- 
nic gospodarczego położenia. Dzisiaj rodzi- 


A na robotnicza odczuwa potrzebę kształce- 


nia się, potrzebę książki, gazety, teatru, od- 
czytu czy koncertu. ` 

Dochody przedwojenne nie mogą wy- 
starczyć na opędzenie potrzeb rodziny ro- 
botniczej, nie mogą wywołać jej zadowo- 
lenia. W miarę, jak kulturalnie zbliżamy 
się do Zachodu, płace robocze muszą rów- 
nież okazać dążność zrównania się z pła- 
cami robotników kulturalnego zachodu. 
Trzy te etapy musi przejść ruch zawo- 
dowy polskiej klasy robotniczej, tą drogą 
musi iść także rozwój przemysłu polskie- 
go. Wysoka płaca robotnicza, to bodziec 
do rozwoju techniki, do rozwoju metod 
produkcji, do zbogacenia społeczeństwa. 


ja klasy robotniczej, to zabagnienie prze- 


| mysłu, zubożenie kraju. 
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- -Wystarczy rzucić spojrzenie na Stany 
Zjednoczone, na Anglję i inne kraje o wy- 
sokiej cywilizacji, by dojść do przekonania, 
że im wyższa jest płaca robocza, tem wyż- 
szy poziom przemysłu, tem większe boga- 
ctwo kraju, 
ta Herman Diamand. 
Robotnicy popierajcie 

swoje pismo codzienne 


1. npirnii po Jaroslavi. 


Bogactwa naturalne. — Prowincja serbska. 
| „ Dunaj, — Voirodina, 
Nisz, w sierpniu. 
b wizja dźwignięcia kraju na edo 
szy poziom kultury czynione są na całym 
terenie dawnej Scrbji i kresów południo- 


= ~ wo-wschodnich. Serbja jest krajem nie- 
=  zmiernie bogatym w rudę żelazną, miedzia- 
s» 
_>» otwarte są wielkie możliwości. Kilkudniowa 


ną, wecieł i dla inicjatywy przemysłowej 
„podróż po prowincji serbskiej przekonywa, 


-~ że zrobiono już coś niecoś dla eksploatacji 


tych bog 


actw i dla uprzemysłowienia kraju, 


= narazie jednak bardzo mało, i to przez ka- 


pital zagraniczny, Jeszcze z przed wojny 
istnieje francuskie towarzystwo eksploata- 
T ae miedzi w Borze i w 
z iające do 2000 robotników. Nieda- 
leko tych kopalń, pod Zajeczarem, rozpo- 
/czyna się na szeroką skalę eksploatacja 


š = węgla. Warunki komunikacyjne w tym o- 


kręgu są znośniejsze, aniżeli gdzicindziej, 
fi rozwój przemysłu idzie tak szybkiem tem- 
x ręg zajeczarski nazywają Serbo- 
3 ap aad „serbską gro Planai 
logów zują, że takic , szczegól* 
nie w Macedonii byłoby znacznie więcej 
— niestety dotychczas są tylko projekty 
jeszcze od urzeczywistnienia, Serbskie ka- 
(asat bg niedostateczne, a utrudniona ko- 
ja i niepewne warunki życia w gór- 


= wyzyskania bogactw mineralnych, dalekie 
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Wczoraj „Kurjer Warszawski” podał 
stan rachunków P., K. K. P. za ostatnie 
10 dni sierpnia. Okazuje się, że w dn. 31 
sierpnia obieg banknotów wynosił 6 tryljo- 
rg Pf" oma gp mk, że w ostatnich 

mi i ia wypuszczono 1 ljon 
481,582,810,764 mk., to zna , że Eo aa 
drukowano ok. 150 miljardów mk. 


Jeszcze 'w trzecim tygodniu nia 
owano dziennie ok, 70—75 miljardów, 
czyli że w przeciągu kilka dni liczba ta 
podwoiła się. Są to już cyfry, które obu- 
dzają najwyższy niepokój, bo jeśli pójdzie 
dalej w tem samem tempie, to za 2—3 mie- 
siące mogą u nas nastąpić stosunki „nie- 
kx 


Przy sposobności należy napiętnować 
fał dane o obiegu banknotów, roz 
wszechniane przez chjeńską „Gazetę War- 
szawską”, 


Obecny minister spraw wojskowych z 
wielką energją przystąpił do całkowitej 
niemai reorganizacji armji, Usunął ze szta- 
bu najdzielniejszych, starych oficerów i ob- 
sadził ich stanowiska nowemi siłami, za- 
prowadza zmiany w ustroju wojska, jak 
nas informują -ze sfer wojskowych, bardzo 
golo sięgające, dząc z tego, co p. 

zeptycki ćzyni, uważa on dotychczasowe 
metody organizacji armji za niesłuszne i za 
wymagające krzękżżtatcewić, 

Chcielibyśmy wobec tego przypomnieć 
Ę ministrowi i opinji publicznej, że gen. 

zeptycki już raz wydał ujemny sąd o woj- 
sku polskiem. Było to w dniach tragicznych 
lata 1920 roku, kiedy był dowódcą frontu 
północnego, z którego to stanowiska został 
meen w chwili najgroźniejszej, bo 31 
ipca. * 

' Przyczyna usunięcia gen. Szeptyckie- 
go, o którem krążyły najdziwaczniejsze 
plotki, nie była wiadoma, Pewne światło 
na ten okres działalności gen. Sz. rzucają 
jego własne. wynurzenia o sytuacji ówczes- 
nej wobec kierowniczych sfer wojskowych. 
Wieje z nich zupełny upadek ducha i nie- 
wiara w armię, 

Gen. Sz. tłumaczył wówczas, że wobec 
naporu kawalerji Budiennego front połu- 
dniowy (na południe od Prypeci) — nie od- 
zyską swej równowagi, — co doprowadzić 
może do wtargnięcia nieprzyjaciela na da- 
lekie tyły w okolicy Brześcia a zatem nie- 
chybną katastrofę. 

Twierdził dalej gen. Szeptycki, że 
stan wojska bolszewickiego „poprawił”* się 
bardzo wydatnie, że armia ta jest bardziej 
dyscyplinowana,. głównie dzięki napływowi 
znacznej ilości oficerów z dawnej armji 
carskiej, wypuszczonych po rozbiciu Deni» 
kina. Tak samo rzekomo siła i wartość ar- 
tylerji bolszewickiej znacznie się poprawi- 
ła. Przeciwnie zaś sfan moralny naszego 
wojska pod wpływem agitacji bolszewic- 
kiej (!!) i niepowodzeń na południowym 
froncie upadł bardzo nisko (1). 

Wobec tych faktów — gen. Szeptycki 
nie krył się z tem, że nie wierzy, by wojna 


skich miejscowościach południa jeszcze 
ciągle odstręczają kapitał cudzoziemski. 

Uprzemysłowienie kraju ogromnie przy- 
dałoby się dla obudzenia prowincji serb- 
skiej ze śpiączki, w której jest pogrążona. 
Miasteczka prowincjonalne, właściwie więk- 
sze wsie, są skupieniami ludzkiemi, które 
powstały przed wiekami jeszcze jako tar- 
gi, składy na skrzyżowaniach dróg, prymi- 
tywne punkty lowo-tranzytowe. Rolę 
tę zachowały dotychczas bez widocznych 
zmian, 

Czy wziąć taki Negotin nad granicą 
bułgarską, którego największą osobliwością 
jest szkoła rolnicza i kultury winnej, w 
której pokazywano nam aż 62 rodzaje wi- 
no$śron z Serbji a 266 z całego państwa, czy 
taki Mładenowac w innym zupełnie okregu, 
od wieków słynący jako wielki tang zbożo- 
wy, czy wreszcie znacznie już większy 
Nisz, serce Serbji, ośrodek wielu powstań 
narodowych — wszystkie te miasteczka są 
podobne do siebie, mają naogół jednakowy 
wygląd i jednakowy tryb życia — spokojny, 
senny, daleki od zgiełku i zainteresowań 
obca sou 

je wystarczyło, aby w innem 
miasteczku, Sedia wał Dunajem, któ. 
re dotychczas znane było ze swego dobre- 
go wina, założono większe warsztaty repa- 
racyjne wagonów i rozpoczeto budowę do- 
ków rzecznych — aby takie Smederewo 
zmieniło swój charakter i przestało bvć po- 
dobnem do bratnieśo Negotina czy Mlade- 
nowaca, aby ożywić tę mieścinę, aby przy» 
ciągnąć do niej ludność okoliczną, nadać 
wygląd zgoła odmienny, 

Nisz zasłucuje na to, by się nim zająć 
nieco więcej. Przesziość ma ch'ubną i mę- 


| 


| 


-0 gen. Szepłyckim słów kilka. 


Pismo to pod datą 27-go sierpnia po- 
dało wysokość obiegu na 5,500 miljardów, 
a 4-go września 6,021 miljardów, podczas 
gdy 31-go sierpnia obieg — według urzędo- 
wego sprawozdania — wynosił 6,871 mil- 
jardów. 

Ta sama chjeńska gazeta donosi w nu- 
merze z dn. 5-go września o „stabilizacji“ 
marki, Mianowicie kurs dolara na czarnej 
giełdzie miał wynosić 256 tys. mk., czyli 
nieznacznie się różnił od kursu owej 
giełdy. Tymczasem wczorajszy „Kurjer” 
(czerwony) podaje kurs dolara na czarnej 
giełdzie na 282 tys. Z tego widać, że czar- 
nogiełdziarze w odpowiedzi na program 
p. Kucharskiego, mieszczący w sobie zasa- 
de niewtrącania się rządu do giełdy, pod- 

li kurs walut obcych. Cieszą się oni z 
mianowania p. Kucharskiego bodajże w 
bia samym stopniu, co Związek Ludowo- 


była możliwa do wygrania i że najlepiej 
wobec tego byłoby armję, którą dowodził 
(a ta armja jego zdaniem przedstawiała się 
jeszcze najlepiej pod względem moralnym) 
odprowadzić do kraju, gdzie może była- 
by potrzebna do stłumienia wewnętrznych 
rozruchów (!!). 

Wyrażał przytem gen. Szeptycki na- 
dzieję, że być może armja bolszewicka na- 
strojona pod wpływem denikinowskich ofi- 
cerów nadzwyczaj trjotycznie — zado- 
woli się dojściem Pag tak zw. etnograficz- 
nych granic Polski (?) — a tych granic bro- 
niłaby wydatnie Ententa, niechętna znów 
naszej ekspansji na Wschód. 2 

Takie było zdanie obecnego ministra 
wojny, podczas gdy inni generałowie, obec- 
nie od pracy wojskowej oddaleni, praco- 
wali nad tem, by tej „niechybnej katastro- 
fy” uniknąć. Tego, że zdanie g. Szeptyckie« 
go wypływało z małoduszności i niewiary, 
a zapewne i z nieznajomości psychiki woj- 
ska, najlepiej dowodzi zwycięstwo armii 
polskiej nad bolszewikami, 

Teraz p. Szeptycki, uważając znowu 
stan dotychczasowy wojska za niewłaści- 
wy, wziął, się do reorganizacji, Czyż mo- 
żna wobec zachowania się gen. Szeptyckie- 
go w 1920 r. mieć zaufanie do niego, jako 
reorganizatora armji i człowieka odpowie- 


„dzialnego za wojsko i za obronę państwa? 


a a EO yy BEGG RE EE OWE R PRE CCJE A ERĄ 
Czasopisma nadesłafe, 
Nauka śpiewu w szkołach powszechnych. Woe 


bec wprowadzenia w szkołach powszechnych obo- 
wiązkowej nauki śpiewu z nut, dawał się dotkliwie 
odczuwać ‘brak odpowiednich podręczników, do- 
stosowanych do planu nauki i potrzeb szkoły po- 
wszechnej. Dopiero obecnie lukę tę zapełniają 


przez prof. 


doskonałe podręczniki, opracowane 
Władysława Gołębiowskiego. 

Dotąd nakładem Ludowego Towarzystwa Wy- 
dawniczego we Lwowie (Księgarnia Ludowa — ul. 
Szajnochy 2) wyszły już trzy podręczniki: dia kla? 
sy pierwszej (dla nauczycieli) i dla klasy drugiej i 
trzeciej (dla uczniów), 


czeńską, Świadectwem walk o niepodle- 
głość, które w Niszu brały swój początek 


służy zachowany dotychczas k bar- 
barzyństwa Turków, „Czelłe-kula“, stos 
czaszek pomordowanych w 1809 roku 2300 
powstańców pod wodzą wojewody Lindze- 
licza. Drugim pomnikiem niewoli jest stara 
cerkiewka, z zewnątrz niczem nie różniąca 
się od zwykłej chałupy wieśniaczej, niska 
i ciasna wewnątrz. Turcy bowiem nie po- 
zwalali na wzniesienie świątyń okazałszych, 
Obraz tej cerkiewki tembardziej tkwi w 
pamięci, że tuż obok niej postawiono póź- 
niej nowy, okazały gmach w styłu bizan- 
tyjskim, Ślady tureckiego panowania wi- 
doczne są w Niszu na każdym kroku, więk- 
szość domów mieszkalnych ma wygląd ty- 
powo turecki. Podczas wojny europejskiej 
Nisz nawiedziła okupacja bułgarska, która 
pozostawiła po sobie straszliwe wspom- 
nienia; wszędzie, gdzie byliśmy na pogra- 
niczu bułgarskiem, ludność ze zgrozą wspo- 
minała te straszne lata wojny i gospodarki 

okupantów. 
zz 
Jedna z najpiękniejszych w Europie 
podróży rzecznych jest droga Dunajem z 
Belgradu na wschód do granicy bułgarskiej, 
Na kilkadziesiąt kilometrów ciągnie się z 
obu stron zwężonego i bardzo - głębokiego 
koryta Dunaju pasmo wysokich gór i na- 
gich skał, Dunaj wije się wśród tych skał 
mieniącą się wstęgą i nieraz sprawia wra- 
żenie jeziora górskiego, zamkniętego ze 
wszystkich stron. Słynne „wrota żelazne” 
ą otwierają dopiero drogę ną 

równinę, 


Na wybrzeżach Dunaju, tego staroda- 
wneśo traktu handlowego Greków Rzymian 


`L 


| grafów, byłoby błędem wysoce szkodliwym. 
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Poi zj eni Min. Pc i Taogafów 


Prasa rządowa przyniosła pogłoskę o za“ 
miarach Rządu zniesienia ministerjum Poczt 
Telegrafów, a to w celach oszczędnościo 
skarbu Państwa, 

Dla wyjaśnienia opinji publicznej niezof4 
jentowanej co do potrzeby i właściwości tat 
kiego zarządzenia, podajemy, co następuje: 

1) rezolucja postawiona w Sejmie  przeź 
posła Wincentego Witosa za skasowanie 
Min. Poczt i Telegrafów, została uchwalonż 
głosami stronnictw Chjeny i Piasta przeciw 
głosom lewicy i grupy pos. Dąbskiego, 

2) poseł Głąbiński, zapytany przez osoby 
ze sier pocztowych, dlaczego Związek Lud 
Nar. głosował za rezolucją, oświadczył, że Zw: 
Lud. Nar. zasadniczo nie jest za skasowaniefi 
Min. Poczt i Telegrafów, głosował jednak 28. 
rezolucją w celu zademonstrowania wobeć_ 
Witosa chęci współdziałania z nim, gdyż zale” 
ży mu (Głąbińskiemu) na zawarciu paktu £ 
Witosem. (Pakt ten, jak wiadomo, powstał 
później). Rezolucja, uspakajał poseł Głąbiń* 
ski, nie ma żadnego realnego znaczenia i n$ | 
stępstw mieć nie będzie, | 

'3) skasowanie Min. Poczt i Telegrafów 
żadnych zgoła korzyści ani oszczęd i 
skarbowi państwa nie przyniesie, gdyż insty” . 
tucja pocztowa musi posiadać swój centralnf 
zarząd, zatem i personel, którego rangi i wy“ 
nagrodzenie nie mogą być niższe, niż w iní 
nych centralnych władzach i urzędach pań 
stwowych, 

4) deficyty Min. Poczt i Telegrafów spo” 
wodowane są trzema przyczynami: 

a) nieodpowiednią organizacją władz i 4 
rzędów, 1 

b) nieodpowiednim systemem administrē‘ 
cji i eksploatacji, | 

c) nieudolnością czynników, zajmujących | 
naczelne stanowiska w Min. Poczt i Telegra“ 
fów. 

Deficyty te mogą być usunięte drogą re* 
organizacji władz i systemu eksploatacyjnego: 
Program prac sanacyjnych znany j 
przewodniczącemu sejmowej komisji ko: 

kacyjnej, posłowi dr. Bartlowi: , 

5) skasowanie Min. Poczt i Telegrafów 
przyniosłohy natomiast szkody dła polskie 
powszechności, a w szczególności: ; 

a) zachwianie zaufania do instytucji pocź* 
towej, podczas, gdy od stopnia zaufania 28% 
leżny jest jej stopień sprawności, 

b) zerwanie bezpośredniej łączności % 
Komitetęm Ekonomicznym Rady Ministrów * 
z Min. Skarbu, przez co nastapiłoby uzależ* > 
nienie.pocztowej polityki gospodarczej i bt“ 
dżetowej od opinii i sprawność czynników 
trzecich, 

c) odetwanie Pocztowej Kasy Oszczędno 
ści od instytucji pocztowej, podczas gdy 9%, 
ścisłej łączności organizacyjnej i wykonawę 
czej obu tych instytucji polega istnienie * 
sprawność Pocztowej Kasy Oszczędności, 

d) zerwanie bezpośredniej łączności z 17“ 
bami prawodawczemi, co w obecnym okresi* 
— gdy potrzeba budowy ustaw pocztowych: 
telegraficznych, telefonicznych, taryfowych 
personalnych jest nagląca — musiałoby sp% 
wodować raptowne dalsze obniżenie się spr3” 
wności w tej ważnej dziedzinie komunik 
nej. 

Z powyższych powodów wykonanie 7% 
mierzeń Rządu co do losu Min, Poczt i Tele? 
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Pocztowiec. 


i Byzancjum, anowanego później prze? 
Turków, e EE się wiele zabytków 
dalekiej przeszłości. Na skałach, nieda 
„żełaznych wrót“ ze statku gołem okie™ 
przeczytać można napis łaciński cesar/8 
Trajana. Poszukiwania archeologiczne 
ły obfity plon, znaleziono mnóstwo przed” 
miotów pochodzenia greckiego, nawet. 
nety z 6 wot ag ży Josie | 
Z późniejszych czasów przechowa 
fortece tureckie i wspaniałe mury twierdzy 
serbskiej w Smederewie. Najciekawszyj 
może zabytkiem jest mała wysepka pośr 
Dunaju, zamieszkana przez kilkuset Tu” 
ków, która jeszcze do 1913 roku należa 
do państwa.. tureckiego! Obecnie nal „ej 
do Rumunii, ale ma być zwrócona Serbi 


Przed wojną światową kilkaset tysit', 
cy Serbów prawosławnych, posługującyh! l 
cię cyrylicą w piśmie i w druku, jak wszy” 
sey Serbowie, zamieszkiwali Banat zacho” 
dni wzdłuż Dufaju, organicznie wcielony 
do Węgier. Obecnie dzielnica ta stanowi 
część królestwa S, H, S., zwaną Voivodit% 
Jest to kraj zupełnie równinny, najgęści% 
zaludniony w całem państwie, najlepiej zj 
opatrzony w koleje i szosy, najświefnee" 
prosperujący, W największem mieście Vot 
vodiny, Novim Sad'zie odbywała się wysta 
wa przemysłowa, na której godne uwaĝ 
były eksponaty wielkich przetwórni do 
cowych, wywożących swą produkcję aż %5 
dalekiej Anglji i Holandji. Bardzo romni 
nięta jest produkcja jedwabiu. Gospodar e, 
ną roli prowadzona jest intensywnie, 
mia należy przeważnie do wielkich obsta 
ników, Kontrast zupełię do bliskiej j: s 


ZOFJA WOJNAROWSKA. 


Sziwa. 


ać) objóńił się w pohini 1. 
— — w Japoni — — — . 


Doa ziemi pękającej łodkotu, 
straszną twarz z nad wulkanów 
gee wyciągnął płomienną 

lcem miasto z nad morza wymazał, — 
Roy i wybrzeże wyludnił, 

|| "y pogrążył w śmiertelnej agonii, 
Maska] radośnie dłońmi ` 
Wśród fal rozwścieczonych grzechotu, 


3 potężgy!.. O, bezdennooki!.., 


ukazał, 


— m 


Przed Panem ścieżki prostujący 
Sziwa — — 


Deząty miasta radosne i ludne 
„Uędzy morza i nieba lazurem, 
p miały pragnień wezbranym potokiem 
ewały pieśni miłosne, przecudne, 
ewały się w bisior, szmaragd i purpurę 
turkusowych zatokach i sadach zielonych, 
| S%czębiotały o miłości, o radości, o sławie, 
Ku. ż o zyskach, 
i ły życia tętnem 
„Pożadaniem upojeń namiętnem 
ie słoneczne w szafirowe noce — 
zechu i cnoty pełne ludzkie miasta, 
gNSręty ich stały w zatoce 
| kolorowe łabędzie... 
Przeglądały się w przyjaznej wodzie 
| qomki, ogrody i mosty i łodzie... 
Wszyscy myśleli, wszyscy, że już tak 
zawsze będzie. 


t 
Aż oto straszny objawił się Sziwa, 
ennooki Sziwa wesoł 
Rozpląsały się cztery żywioły: 
K: ew ziemi ku gardłom wulkanów się 
í zrywa, 


« a bara 


Rusi ziemię, w górę chlusta — 
„toast Sziwie! ` 
| cher pioruny zażega, — 
Gray gra pochwalne Sziwie! 
ú miasta napełnia od brzega do brzega, 
fychodniami świeci Sziwie! : 
fr% pienią się, morskie roztopy; 
ple pędzą jak białe cyklopy, 
ląd w siebie wgarnąwszy łapczywie, 
Lh karki poddańcze pod stopy 


ie! 


ta, giną w szaleństwie żywiołów —: 
e przed chwilą piękni, spokojni, 
A wescli: 
+ztapiają się w ognia potopie jak ołów, 
a w falach jak ołów; 
trupów; jak od kwiatów wiśńiowych 
dz; ; się bieli — 
eci, starcy, młodzieńcy i oblubienice, ` 
ń tojnicy, uczeni, kulisi — 
Artwi, niemi, zimni, cisi... 
s : z ę L4 x LI . LJ . 


Po raz drugi objawił się Sziwa, 
<iemne bezdenne rcztworzył źrenice, 
Spojrzał w miasto, dreszcz wstrząsnął 


tłum gmachy i ulice, 
z chwiejących się domów pędzi ku 
j przystani, 
um oblega okręty i o wzywa, 


Sj spojrzał na morze. | 

wy Ś morza się wzdyma 

+ aca fala brzeg zmywa, 
gdzie ratunku niema. 


a Sród ziemi pękającej łoskotu, 
step twarz z nad wulkanów wyziera, 
zy aga rękę płomienną, 
by eszą nad miastem palec wskazujący, 
6 zetrzeć miasto z nad morza... 
+" Sziwo!,. o, straszny Boże, 

w ctujący ścieżki przed Panem, 
iain się w Europie pojawisz 
| aby spadniesz huraganem, 

7; przez kataklizmów ziewnięcie 
kh straszliwe, 
stwa, głupoty, nędzy, pochłonąć 

i Niniwę 
na stawić spokojne, ciche fundamenty, 
a dzień wielki i święty, 

"Y przyjdzie Wisznu — Odhowiciel? 
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kolorze? 


NOA Sue —— bóg zniszczenia, jedna z trzech 
„b Trimurti, ` 


Piani w pon, ihm 
rc ri szyna pra 


e wczorajszym numerze „Robotnika 
Śmy wzmiankę, że nauczyciele i poli- 
Powiatu błońskiego do dn. 6-go b. m. 
trzymali należnych im pensji za wrzesień. 


w 
gyal i 
à . 
wi 


U 
im 
= 
E c złego w tych 
ie dniach rozpoczął się nowy rok szkol- 


Dei A W Z W O ZZO PA WO AZ 


ny, a policjanci nie otrzymawszy pensji, nie 
mogą zapisać dzieci do szkół. 

To też rozgoryczenie i rozpacz panuje w 
rodzinach policjantów błońskich, którzy nie 
mogą zrozumieć, dlaczego inni funkcjonarju- 
sze państwowi otrzymują regularnie pobory, 
a ich się krzywdzi tak dalece, że po upływie 


W tak ciężkich czasach „wzruszenie”, 
a jeszcze bardziej „poprostu wzruszenie”, 
jest rzeczą nader cenną. Cóż tak poprostu 
wzruszyło Chjenę? Oto kolejno każda z 
mów, wypowiedzianych przez p. prezyden- 
ta Wojciechowskiego podczas podróży w 
Lubelskiem, 

Wzruszyła się szczerze Chjena mową 
lubelską, w której p. prezydent oświad- 
czył, że gospodarzami w Polsce mogą być 
tylko Polacy, Wzruszenie to wzrosło, gdy 
p. Wojciechowski w Puławach | wyraził 
zdanie, że kto swoją wolę chce zawsze u- 
rzeczywistnić, ten musi się znaleźć w koli- 
zji albo z obywatelami, albo z Konstytu- 
cją. Wreszcie ogarnęło Chjenę „poprostu 
wzruszenie", gdy p. prezydent, przema- 
wiając w Chełmie, podkreślił, - że Chełm- 
szczyzna jest nierozerwalną cząstką Rze- 
czypospolitej, a przedstawicielom różnych 
stanów, wyznań i narodowości przypont- 
niał, że łączy ich wszystkich to, iż są oby- 
watelami Rzeczypospolitej i że zawsze i 
wszędzie winni wierności jej dochować. 
Przyczyna wzruszeń Chieny jest zu- 
pełnie jasna. P. prezydent Wojciechowski 
w stosunku do mniejszości narodowych 
głosi te same hasła, co Chjena i powtarza 
te same frazesy, podszyte tanim, .wzru- 
szeniowym', patrjotyzmem. P. Wojcie- 
chowski żąda w Lublinie, by gospodarza- 
mi Polski (wskazaliśmy już na mętność te- 
go pojęcia] byli wyłącznie Polacy, niepom- 
ny, że żądanie to jest sprzeczne z konsty- 
tucją, a w Puławach staje się skrzętnym 
konstytucjonalistą, ostrzegającym, by nie 
iano zawsze urzeczywistniać swej woli. 
Ale czy żądanie, by tylko Polacy byli go- 
spodarzami kraju, nie jest chceniem urze- 


„ROBOTNIK sobota, 8 września 1923 r. 
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tygodnia nie wypłacają im pensji. A przecież 
praca policjantów, ciągnąca się w dzień i w 
nocy, jest ciężką i niewdzięczna. 

Takie niesłychane lekceważenie pracow- 
ników państwowych przez Rząd jest istotnie 
skandalem i trudno znałeźć dość ostre słowa, 
by je napiętnować. 


oneng „ogarnia poprosta wzruszenie”... 


czywistnienia swej woli i czy ta wola tra- 
ci swój charakter antykonstytucyjny jedy- 
nie dlatego, że pochodzi nie od jednostki, 
iecz od stronnictwa politycznego? 

jak można znowu w Chełmie 
twierdzić, że mniejszości narodowe winny 
zawsze -i wszędzie dochować wierności 
Polsce dlatego, że łączy je z Polakami 
wspólne obywatelstwo, kiedy w Lublinie 
odmawiało się tymże mniejszościom rów- 
nouprawnienia obywatelskiego?! 

Chjenie wystarczy, by p. Wojciechow-" 
ski wyznawał jej program walki narodo- 
wościowej, by przejść do porządku dzien- 
nego nad ani cia konstytucji polskiej, 
zwłaszcza gdy jednocześnie pod płaszczy- 
kiem obrony tejże konstytucji można do- 
ciąć Piłsudskiemu. j 

My uważamy wystąpienia p. Wojcie- 
chowskiego za bardzo niefortunne. Pomi- 
jając już to, że p. Wojciechowski został 
wybrany na prezydenta dzięki poparciu 
mniejszości narodowych, uwzględnić nale- 
ży fakt, że prezydent Rzeczypospolitej jest 


przedstawicielem nietylko Polaków, lecz 
ogółu obywateli polskich, że prawdziwy 


patrjotyzm polski tkwi nie w tem, by dzie- 
lié obywateli kraju na gospodarzy i „go- 
wanych”, lecz w tem, by łagodzić 
tarcia miedzy obywatelami różnych naro- 
dowości, zbliżać ich do siebie i w ten spo- 
sób zapewnić Polsce tę zwartość i spoi- 
stość wewnętrzną, która jest niezbędna 
dla jej pomyślnego rozwoju. . ) 
Wojciechowski, odbywajac podróże 
na kresach zachodnich i wschodnich, za- 
miast pozyskiwania ludności obconarodo- 
wej dla Polski, odpycha ją od Polski. 
Jakże Chjena nie ma się wzruszać?... 


List z Wiednia. 


(Korespondencja własna), 


Biuro porady zawodowej. 
Uważano dawniej, że tylko do ludzi na , tam spędziłem — podjął się umieścić w 


stanowiskach kierowniczych należy stosować 
hasło „the right man on the right place” (wła- 
ściwy człowiek na właściwem miejscu), do 
pracy zaś fizycznej i mechanicznej uważa- 
no wszystkich ludzi za równie zdatnych, O 
wyborze zawodu decydował majątek rodzi- 
ców, albo przypadek. „Społeczeństwo”" po- 
cieszało się, że talent nie może zginąć, że 
mimo wszystkie trudności się wybije. 
ten sposób wiele zapewne zmarnowano ta- 
lentów i wiele stworzono tragedji osobi- 
stych. Taylor i Miinsterberg byli tymi, któ- 
rzy udowodnili na konkretnych a- 
ch, że również w dziedzinie produkcji 
materjalnej jest rzeczą wielkiej wagi umie- 
szczenie 
powiedniej . pracy. Z ich nazwiskami łączy 
się początek „doboru robotników” i w kon- 
sekwencji powstanie biur porady zawado- 


wej. 

Porada zawodowa ma za zadanie 
stwierdzenie, do jakiej pracy się nadaje 
dana jednostka pod względem fizycznym i 
psychicznym, biorąc jednocześnie przy de- 
cyzji pod uwagę każdorazowe położenie na, 

ku pracy, bo czemże jest najpiękniejsza 
rada, kiedy jej nie można urzeczywistnić? 
W tem tkwi właśnie tragedja wiedeńskiego 
biura porady zawodowej, założonego przed 
przeszło rokiem przez gminę i izbę robot- 
niczą i jego zapalonego kierownika tow. 
Droegslera. Siedemdziesiąt trzy tysiące ro- 
botników i urzędników pąszukuje pracy w 
samym Wiedniu. Ze 145 tysięcy zorgani- 
zowanych metalowców w Wiedniu — 19 
tysięcy jest bez pracy, a 84 tysiące ma 
skrócony czas pracy. A równocześnie przy- 
chodzi do biura porady zawodowej codzien- 
nie kilkadziesiąt chłopców i dziewcząt, któ- 
rzy niedawno ukończyli szkołę, którym ko- 
niecznie należy dać jakieś zajęcie, o ile się 
nie chce, by uległy wielkomiejskiej demo- 
ralizacji. ' 

Sześćdziesiąt procent chłopców, przy- 
chodzących po poradę, pragnie zostać elek- 
trotechnikami, mechanikami i wogóle meta- 
lowcami. Pamiętają zdaje się jeszcze wy- 
sokie zarobki, jakie otrzymywali w fabry- 
kach metalowych podczas wojny ich rodzi- 
ce. Gra tu więc rolę chęć łatwego zarobku, 
ale i chęć dopomożenia rodzicom.. Pewien 
urok wywiera zapewne na dzieci tajemni- 
czość maszyny, która „sama wszystko ro- 
bi. Dyrektor Droegsler ma więc niewdzięcz- 
ne zadanie burzenia tych chłopięcych ma- 
rzeń. „Dyplomowani inżynierowie są szczę- 
śliwi, gdy znajdują miejsce jako prości ro- 
botnicy, gdzież ty znajdziesz zajęcie z two- 
jemi trzema klasami szkoły wydziałowej?" 


} 
t 
j 


odpowiedniego robotnika przy od- | żę w tym zawodzie panuje 


i 


fabryce metalowej. Był to silny, zdrowy, 
inteligentny chłopak, który koniecznie 
chciał dalej studjować. Tłumaczył mu, że 
jako czesko-słow. obywatelowi trudno mu 
będzie otrzymać posadę, radził, aby zabez- 
pieczył byt ucząc się rzemiosła i równocze- 
śnie uczęszczając do szkoły handlowej. Syn 
kamienicznika nie tak łatwo jednak prze- 
zwycięża swą niechęć do fizycznej pracy. 
Najczęstszem, następnie, ieniem 
chłopców jest zawód kelnera. doża iad, 
które w domu nie mogą się nigdy do syta 
najeść, z tego względu chce zostać kelne- 
rami. Dyr. Droegsler znów rzadko czyni 
zadość ich życzeniom,  Nietyfko dlatego, 
bezrobocie, ale 
i z powodu niebezpieczeństw demoralizacji, 
z tem zajęciem złączonych. Tylko dzieci, 
które nie mogą już absolutnie dłużej w do- 
mu pozostać i które posiadają zdrowe, sil- 
ne nogi, otrzymują kartkę z wade przed- 
siębiorstwa, gdzie spełniają się ich marze- 
nia. 
| / Często powtarza się życzenie zostania 
praktykantem bankowym. z jasna, że 
biuro jest przeciwne tej karjerze, łatwej 
często i szybkiej, ale jakże zmiennej przy- 
tem. 


Prawda, że pociąg do jakiejś pracy mo- 
że ją dla danej osoby uczynić miłą i zaj- 
mującą; dlatego bierze się przy udzielaniu 
rad prócz zdania lekarza, rodziców i świa- 
dectwa szkolnego, również głos dziecka 
pod uwagę. Praktyka jednak wiedeńskiego 
biura wykazała, że życzenia dzieci są prze- 
ważnie odbiciem obecnych stosunków. go- 
spodarczych, nie zaś głosem wewnętrznego 
powołania i dlatego w większości wypad- 
ków trzeba iść przeciw woli dziecka i czę- 
sto rodziców, Uczniowie, kończący szkołę, 


nie widzieli przeważnie przy 
pracy w różnych zawodach, nie znają oko- 
liczności, towarzyszących danej pracy, 


widzieli przed sobą tylko gotowy produkt, 
o ważniejsza jeszcze, dzieci nie znają 
często swego ciała. Mimo pobieżnego ba- 
dania lekarskiego — na dokładne niema 
czasu — odkryto u 30% dzieci braki ciele- 
sne, u 10% choroby oczu — a w połowie 
wypadków ani badani, ani ich rodzice nic 
o tem nie wiedzieli, Często posyła się dzie- 
ci do szpitali albo na 4—6 tygodniowy wy- 
wół do miejskich zakładów kuracyj- 
nych dla młodocianych robotników, Po tym 
adpoczynku muszą dopiero objąć wskazane 
miejsce. Kontakt między biurem a młodo- 
cianymi utrzymuje się jednak zwykle na- 
dal, opowiadają w biurze o warunkach, w 


Tylko jednego chłopca — w dniu. który ! jakich pracują, zanoszą skargi i p awiakika 


'spolitej” pod adresem opozycji. Tak pisze organ, 


się o swych prawach w ściśle z biurem po- 
rady zawodowej związanem biurze ochrony ą 
młodocianych. Również z organizacjami 
przemysłowców i rzemieślników pozostaje © 
biuro w żywym kontakcie. Co pewien czas 
odbywają się wspólne konferencje, na któ- 
rych kierownicy biura dowiadują się o sto- 
sunkach na rynku pracy, o wysokości pla 
cyit. d, a kierownicy organizacji o po- - 
trzebach młodocianych. teg 
Co mnie uderzyło, i co zapewne zasta- 
nowiło czytelnika — to brak psychotech= 
nicznych doświadczeń, o których tyle pisali 
Münsterberg, Lipman i liczni inni teorety- 
cy porady zawodowej. W wiedeńskiem biu- R% 
rze stosowano je z początkiem jego istnie- a> 
nia, potem, z powodu długiego czasu, jakie 
takie badania zajmują i braku pewnej nie- 
zawodnej WEP a zaniechano wszelkiej 
psychotechniki, Decydującym jednak CZYM | SSR 
nikiem było zapewne nadzwyczaj ciężkie 
położenie na austrjackim rynku pracy, któ- 
re kie ikom biura kazało liczyć się 
przedewszystkiem z gospodarczemi możli- 
wościami, È 
Wład. Lawiński. 
| aaa b ate da AEI EIEEE S SEA E i rę 
„Przebrała się przeto miara tolerancji i czas 
jest rzeczy nazywać po imieniu. Bolszewickich ku- A S. 
zynów Polsce nie potrzeba!" pag RA 
Tak pisze jakiś narwany gość w „Rzeczypo- 
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który wsławił się tem, że dostarczał prasie bolsze- PR 

wickiej materjału agitacyjnego przeciwko Polsce „AR 

i jej Naczelnikowi A TAE 
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OBIADY URZĘDOWE ZDROŻAŁY. >: 

"Z dniem wczorajszym podniesiona zosta» 

ła cena obiadów urzędowych we wszystkich 

restauracjach. Cena wynosić będzie mkp. 
20.000, mięsna porcja obiadowa mkp. 15.000 4 +4 

dyżurne danie całodzienne, względnie kolacja JĄ 


+ 
y 
za 


— mkp. 25.00. 


SPRAWY WYWOZOWE. 

W dniu 7 b. m. odbyło się zwykłe posie- í 
dzenie w Głównym Urzędzie Przywozu i Wy- 
wozu pod przewodnictwem dyrektora Pełki. 
Dokonano podziału kontyngentu słodu prze- 
znaczonego na wywóz. Polska posiada dużo 
słodu, to też dla tego artykułu nie stosuje się 
żadnych ograniczeń eksportowych (?). Rów- 
nocześnie nie pozwolono na wywóz skórek ky. 
króliczych, gdyż dep. przemysłowy w Min. 
Przem. i Handlu, jak i Min. Rolnictwa nie 
przedstawiły dotychczas kalkułacji cen i roz- 
miarów opłat wywozowych. Pozwolono zaś 
na wywóz wikliny, której mamy nadmiar I-go wa 
gatunku na Pomorzu i w Poznańskiem. (Vare 
sovia). i "WA 


ES ae bę Y 
CO TO ZA DZIKA TRANZAKCJA? = 
Pómimo zastrzeżeń jednego z najwięk- 
szych młynarzy warszawskich, niejakiego | 
Grasberga, że za cenę 350.000 mk. korzec nie 
zakupi żyta, o ile ono nie będzie odpowiada- 
ło 120 funtom wagi holenderskiej, tranzakcja 
kupna żyta od producentów Centralnego Tow. 
Rolniczegó została zawarta w dniu 6 b. m 
Grasberg odstąpił od swych żądań, Centr. 
Tow. Roln. zaś dostarczyło za 350.000 mk. 
korzec gorszego gatunku żyta 110 f. wagi ho- 2 
lenderskiej, nota bene, w mniejszej ilości, niż 
tego żądał Grasberg. Równocześnie należy 
stwierdzić, że tranzakcja ta została zawarta 
mimo tego, że producenci oświadczałi się za 
ceną 250.000 mk. (Varsovia). i A A 
JĘCZMIEŃ PÓJDZIE ZAGRANICĘ. 
W przyszłym miesiącu zostaną udzielone 
pozwolenia na wywóz jęczmienia ze względu 
na duże zapasy tego gatunku zboża. (Varso- |. 
via). i AAN 
NIECH ZDYCHAJĄ MIASTA — CHŁOP 
POTĘGĄ JEST I BASTA! Pw 
Pomimo, że zbiory tegoroczne przyniosły 
wielkie zapasy zboża, podaż. ziarna na ryn- 
kach zbożowych je$t słaba. Np., na najwięk- 
szem targowisku zbożowem na Śląsku w My- 
słowicach prawie nie widać zboża. p! H 
się to tem, że chłopi w posiadaniu wielkich 
zapasów zboża, a nie potrzebując narazie pie- 
niędzy, karmią zbożem bydło i trzodę c 
na. (Varsovia), 
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Steak klony w Poza, 


/ Zgodnie z powziętą przez Związek koe 
lejarzy uchwałą, proklamującą strajk w 
razie nieuwzględnienia żądań robotni 3 
wczoraj, po licznym wiecu, który odbył 
o godz. 6-ej, wybuchł strajk kolejarzy. 

Strajk objął warsztaty kolejowe i czę ; 
personelu stacyjnego. ) Pociągi funkcjonują 
normalnie, A 

Powodem strajku jest nieuwzgłędnie- 
nie przez rząd żądań kolejarzy, którzy wi 
bec tego, że Wojewódzki Urząd Statyst 
czny w Poznaniu wykazał większy wzrost 
drożyzny w Poznańskiem, niż określił í 
U. S. w Warszawie i że różnica 


i 


w miesiącu lipcu 28%, a w sierpniu 21% 
— ' domagali Kię wyrównania tej różnicy. 

(Kolejarze, nie mogąc nic uzyskać w 

s obaj) chwycili się ostatecz- 


E mej kroi O do P. In 
PARĄ ąd wysłał oznania specjalną 
komisje z dr. Wróblem na czele, która ma 
 lzbadać istotę zatargu. Od opinii tej ko- 
„misji zależną jest decyzja rządu i ewentu- 
alne zlikwidowanie lub powodach straj- 


Hit iutercón Imowyol. 


Warszawska Rada Związków  Zawodo- 
=- wych w dniu 4 b. m. zwróciła się do p. Mini- 
istra Spraw Wewnętrznych i Ministra Zdrowia 

ublicznego z następującemi listami: 

„Od dnia 13 sierpnia r. b. dozorcy domo- 
- wi, zorganizowani w klasowym Związku Do- 
= zorców domowych, wchodzącym w skład Ra- 
= dy Związków m. Warszawy, trwają w walce 
= strajkowej, rozpoczętej o zmuszenie Magistra- 


wiązań w stosunku do dozorców domo- 
wych za oczyszczanie ulic m. Warszawy. 
* Związek Zawodowy Dozorców Domo- 


` zwracał się do Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych o interwencję w tej sprawie, lecz do tej 
py interwencja taka nie miała miejsca. 
Rada Związków m. Warszawy, uznając, 
 lże żądania dozorców domowych są nietylko 
zupełnie słuszne, lecz wynikają także z u- 
chwały Rady Miejskiej z dnia 11 maja 1922 r., 
polecającej Magistratowi płacenie dozorcom 
za oczyszczanie ulic z funduszów miejskich i 
p” $e dalsze przewlekanie strajku ujemnie wpły- 
Ee ję na zdrowotność stolicy, — uprzejmie pro- 
l p. Ministra o poczynienie kroków w celu 
4% diete zatargu w myśl słusznych: żą- 
dań dozorców domowych”. 
| Sądzimy, że teraz już wreszcie władze 
rządowe zdecydują się wpłynąć na Magistrat, 
- iby ten zapłacił dozorcom, co im się słusznie 
E hity i co im Rada Miejska bęzekwikac) 


inf beroboria w przemyśte tyluniowym 


dnia 4 b. m. we wszystkich fabrykach 
deka, w Warszawie, Grodnie, Wilnie, 
= Białymstoku i Brześciu n. B., następują re- 
i dukcjè dni pracy do 3 i 2-ch dni, częściowe 


"wydalenie robotników oraz zupełne unieru- 
"'chomienie niektórych fabryk („Stambuł” w 
pastąpiły — pozostanie około 2500 robotni- 

ków bez pracy, a z rodzinami 10.000 ludzi bez 
przez które fabrykanci chcą wyzyskać robot- 
'ników i wymusić od rządu nowe ulgi dla 
siebie. 

à s j że charakteru politycznego, 

3 ` — Z Japonji nadeszła wiadomość, że w czasie 


= Grodnie, „Syrena” w Warszawie, „Medja” 
chleba. Przyczynę tego stanu przemysłowcy 
| trzęsienia ziemi zatonęły dwa wielkie japońskie 


f 


a ` 


3 'Brześciu). Zapowiedziane jest od 15 ode 
M wait fabryki „Progres” w  Warszawi:, 
E yby zapowiedziane wymówienia istotnie 
A ‘tomasza zarządzeniami państwowego Mono- 
z - polu tytoniowego. Rząd winien sprawę tę do- 

- kfadnie zbadać i nie dopuścić do bezrobocia, 

— Na wakia da sw 
ehe prasy zagranicznej, kantlerz Rze- 

szy wygłosił przemówienie, które nie miało wszak» 


Kto ma ratować 
Filharmonję? 


Istnienie Filharmonii, jedynej polskiej File 
- harmonii — wisi w tej chwili na włosku. 


Nie jest nowiną dla nikogo, że muzyka 
- symfoniczna w Polsce szczególnie nie popłaca 
4 i że prowadzenie Filharmgnji nie jest rzeczą 
ani łatwą ani przyjemną, Już w sezonie u- 
biegłym co pewien czas rozchodziły się nie- 
S eA wieści, że instytucji grozi zamknię- 
i cie, bo daje stały deficyt, którego ostatecznie 
A atny przedsiębiorca, jakim niezależnie od 
- swych fachowych kwalifikacji artystycznych 
m dyr. Chojnacki, nie ma obowiązku pokry- 
sg wać, Nigdzie na świecie muzyka symfoniczna 
~ mie obywa się bez wydatnego poparcia finan- 
__ sowego ze strony państwa, społeczeństwa lub 
RA, ek, nie może się bez tego obyć tem- 


dziej w Polsce, gdzie rozmiłowanie się 
szerszych warstw w dobrej muzyce wogóle 
-jest — żadne. 


Dlatego też, jak wiadomo, w Warszawie 
Filharmonji skojarzony był jaknajściślej z 
inematografem; kinematograt opłacał kon- 
 certy. Gdy kinematograf zaczął zawodzić, — 
z powodów, które mnie tutaj w tej chwili nie 
obchodzą, -— Filharmonja poprostu zaczęła się 


ię To znaczy zaczęła się walić muzyka sym- 
- łoniczna w Polsce, a z nią razem kultura mu- 
. 'zyczna; bo nie może być o tej kulturze mo- 
| wy w kraju, w społeczeństwie, które się nie 
; Fek na utrzymanie stałej, na europej- 
KAS poziomie stojącej, orkiestry filharmonicz- 
A ty - nej. 


tu m. Warszawy do wypełnienia swoich zo ' 


| wych w liście z dn. 2 sierpnia r. bł. za Nr. 237 : 
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ROBOTNIK” sobota, 8 września 1923 r 


Trzęsienie ziemi w Japonii. 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 
Londyn, 1 września. (PAT.). (P. R.). 
Z Pekinu komunikują o otrzymaniu tutaj 


nowych szczegółów o katastrofie w zatoce | 


Tokijskiej. Według tych wiadomości ofiary 
w ludziach nie są tak wielkie, jak dotąd 
przypuszczano. Japońskie ministerjum spr. 
wewnętrznych, jak głoszą rzeczone wiado- 
mości, podaje jako cyfrę zabitych w To- 
kjo — 100 an ludzi, w Yokohamie 110 
tysięcy. Wedlug tych samych źródeł, filtry 
w Yokohamie zostały ubiegłej nocy napra- 
wione i zaczęły pracować. Eleketryczność | 
w mieście przywrócono również do porząd- 
. Wieczorem miasto korzysta ze świa- 
tła elektrycznego. Co do przebiegu trzę- | 
sienia ziemi, ministerjum podaje, iż w 
| pierwszych dniach trzęsienia ziemi dało się 
uczuć 216 wybuchów. Następnego dnia 
rtiędzy godz. 8 i 11 rano wybuchów takich 
naliczono 57. Co do Yokchamy, to wszyst- 
kie domy w tem mieście bądź runęły, bądź 
zostały spalone. Ocalało jedynie ministe- 
rjum handlu i przemysłu i — marynarki. 
W Tokjo ocalały nastepujące dzielnice: 
Shiba, Azabadi, Azabu, Akasaka, Yotsuya, 
Ushigome, Koshikawa i Hongo, — część 
pałacu cesarskiego, oraz port w Shitawa, 
reszta uległa całkowitemu zniszczeniu, 
SPRAWOZDANIE URZĘDOWE. 
Paryż, 1 września. (PAT.). „Petit Pa- 
risien” donosi z Londynu, że japońskie mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych ogłosiło 
pierwsze sprawoz urzędowe o kata- 


strofie. Wedłuś tego sprawozdania, w To- 
aN zginęło przeszło 30.000 osób, w Yoko- 
hamie 100.000. Ilość zabitych na wyspie 
Hondo podają na 200.000. Dotychczas są 
znane tylko zestawienia urzędowe o ilości 


rannych w. Tokjo, gdzie liczba ich wynosi 
około 100.000. w Tokjo 350.000 osób jest 
bez dachu. 


W TOKIO. 

Londyn, 1 września. (PAT). Po ogło- 
szeniu w Tokio stanu oblężenia i 4 wa 
| nad miastem komendy przez generała Fu- 
kada, przywrócono wkrótce porządek, Za- 
pasy żywności napływają z różnych stron. 
| Osoby, schwytane na plądrowaniu są na- 
tychmiast rozstrzeliwane na podstawie wy- 

roków sądów doraźnych, 


BOHATERSTWO RADJOTELEGRA- 
FISTY. 


Paryż, 1 września. (PAT). Pisma za- 
mieszczając opis katastrofy trzę:'.nia ziem* 
w Japonii, oszą bohaterstwo radjote» 
| legrafisty stacji japońskiej Temioka, który 
Í przetrwał na swym posterunku przez 3 dni 

bez przerwy, utrzymując połączenie mię: 
| dzy Japonją a innemi krajami, 
ŻAŁOBA WE WŁOSZECH, 

Rzym. 1 września. (PAT.). Prezydent 
Mussolini wydał rozporządzenie, aby jutro | 
w sobotę, wszystkie gmachy publiczne na 
znak współczucia z nieszczęściem, jakie do- | 
tknęło ho ozdobione były flagami na- 

rodowemi. okrytemi żałobą. 


Matarg grecko-włoski 


NA DRODZE DO POMYŚLNEGO 
ROZWIĄZANIA. 
Londyn, 1 września. (PAT... (Komuni- 
kat oficjalny angielskiej radiostacji). Z Pa- 
ryża komunikują, że konferencja ambasa- 
dorów rozważała podczas dzisiejszego: po- 
| siedzenia kwestję zatargu grecko - włoskie- 

go. Jak słychać, zgi jest pełna na- 
dziei co do POR AK zy rozwiązania tego 
konfliktu. onferencji utrzymu- 
je się DA e odkąd RER zatar- 
gu i morderstwa w Janinie, jak i jego mo- 
tywów, zajęli się doświadczeni mężowie 
stanu, niema powodu do obaw co do spra- 
wiedliwości rozwiązania konfliktu, Ro- 
| zumie się, że z powodu obecnego układu 

rzeczy w kołach oficjalnych wstrzymują się 

od jakichkolwiek w tym względzie komen- 
„tarzy. 

Leafield, 7 września. (PAT.). (P. R.). 
Sfery miarodajne są zdania, że rada am- 
basadorów rozstrzygnie spór grecko-włoski 
iaa z PRZ ami, zawaritemi z pro- 
okóle Rady Ligi Narodów. Wobec faktu, 
że zle anet oficerowie włoscy byli 
„pełnomocnikami rady ambasadorów, jest 
rzeczą wskazaną, aby rada ambasadorów 


ujęła tę sprawę w swoje ręce. ka ba 
nie się ŻA ambasadorów do uchwały 
dy Ligi Narodów, zdaniem opinji angiel- 
skiej, będzie najlepszym środkiem do roz- 
proszenia atmosfery niepewności i wzmoc- 
nienia autorytetu Ligi Narodów. Zdaniem 
londyńskich kół PA wskazanem 
jest w chwili obecnej, wszystkie mo- 
carstwa zachowały zimną a z, i rozwagę, | 
gdyż tylko wtedy pokojowe*rozwiązanie o= 
ecnego konfliktu będzie zapewnione. 

OKUPACJA NOWYCH WYSP, 

Rzym, 1 września. (PAT). Agencja 
Stefaniego donosi o obsadzeniu Paxos i 
kilku innych wysp dokoła Korfu. Akcja ta 
ma na celu nie rozszerzanie okupacji wło- 
skiej, lecz reenen Joea ponieważ 
wymienione wyspy na ą systemu 9- 
bronnego Korfu. „Tribuna” donosi, że oku- . 
.pacja nowych wysp w pobliżu Korfu ma na 
celu zabezpieczenie dostawy wody. 

Ne TROPIE ZAMACHOWCÓW. 

Rzym, 1 września. (PAT.). „Popolo 

d'Italia" donosi, iż rząd grecki wpadł ja- 
koby na ślad morderców z Janiny. 2 z nich 
już aresztowano. Za pozostałymi morder- 
cami odbywa się pościg. 


Układ w sprawie Rjeki, 


Rzym, IT września. (PAT.). Jak się 
wydaje, Jugosławja odmówi ratyfikacji u- 
kładu w sprawie Rjeki w określonym ter- 
minie 15 września. Koła polityczne wło- 
skie nie są tą ewentualnością zaniepokojo- 
ne, przypominając, że odrzucenie układu 
przez Jugosławję przywróci Włochom swo- 


Wz jasna, że AM ratowania zagrożonej 
w swem rdzeniu kultury powołany jest w pier- 
wszym rzędzie Rząd, jako zorganizowany or- 
gan niezorganizowanego. społeczeństwa, 


Cóż, kiedy Rząd ten uważa kulturę — za 
zbytek, bal naukę uważa za zbytek. Z naj- 
większym trudem i wobec gwałtu w całym 
kraju zdecydował się podeprzeć operę, bo to 
jest czynnik — zewnętrznego efektu, bo za- 
pomocą opery robi się propagandę. Ale bie- 
dna muzyka symfoniczna nie da się tak dobrze 
zużytkować dla "reprezentacji" . Niech zatem 
stoi, podpierając "się kinematografem — albo 
niech pada. 

Zatem Rząd — nie! 

Więc może przecie społeczeństwo, może 
jednostki, pałające afektem do muzyki i ma- 
jące dość środków, aby ją ratować? I ow- 
szem. Podobno grono „miłośników muzyki” 
z kapitałem oświadczało chęć złożenia kwoty, 
niezbędnej dla podtrzymania Filharmonji. Już, 
już byli gotowi... Ale gdy przyszło ostatecz- 
nie dać pieniądze, — rozmyślili się. Jak ta 
gąska z bajki Hertza „ah! jestem, bardzo... 
bardzo skora.. cóż! kiedy ja... tutaj... cze» 
kam... — na gąsiora!* czyli na odpowiedni 
procent. 

Także i właściciele-akcjonarjusze filhar- 
monji-śmachu są pierwszymi meeenasami mu- 
zyki, szczególnie symfonicznej. Nie byle kto 
przecie: ks. Lubomirski, bar. Kronenberg, PP. 
Paderewski, Benzef i inni. Ale panowie ci nie 
mogą zniżyć się do bezpośredniego, osobiste» 
go zaznajomienia się ze sprawą. Losy jej, to 
znaczy losy Filharmonji składają w ręce spe- 
kulantów, których kultura muzyczna obchodzi 
akuratnie tyle, co zeszłoroczny śnieg, ale zata, 
prócz skromnego zysku czterech miljardzików 


bodę działania. W Rzymie panuje opinja, 
że jeśli Jugosławja liczy na zaostrzenie się 
koniliktu z Grecją, mając przytem w pa- 
mięci słabość dawnych rządów włoskich, to 
w stosunku do rządu obecnego popełnia 
tłąd, co do którego niebawem się spo- 
strzeże, 


za 8 miesięcy (n. b. KA das foc wtt re ze złotych) 
> swoich mocodawców — muszą „z intere- 

* „wydobyć dla siebie odpowiedni stały 
go encik dochodu brutto — za co?... za, za 
„pośrednictwo”, to jest za zaufamie pp. Lubo- 
mirskiego, Kronenberga, Paderewskiego (Dzie- 
chcińskiego), Sokołowskiego i tym podobnych 
sybarytów kultury. 

Zatem i ze strony urzędowych i rozrekla- 
mowanych mecenasów swych Filharmonja nie 
może się spodzie”MAć ratunku: rzetelny dochód 
być musi. 

Do przedsiębiorców kinowych, którzy by- 
liby gotowi pozwolić muzyce symfonicznej na 
gościnne w Filharmonji raz na tydzień, za cenę 
wydzierżawienia im sali, i nawet ponosić pe- 
wną część kosztów utrzymania orkiestry, do 
tych prywatnych kapitalistów, którzy za nic 
innego uchodzić nie chcą i w żadne togi do- 
broczyńców kultury się nie drapują — żadnej 
też pretensji mieć nie można. 

Któż pozostaje, od kogo najwygodniej żą- 
dać wszelkich ustępstw? Naturalnie orkie- 
stra. 

To nie Rząd ma subsydjować Filharmonię, 
nie właściciele gmachu powinni być w żąda» 
niach skromniejsi, nie kapitaliści kinowi — o- 
graniczyć zysk, — ale orkiestra powinna — 
przepraszam za wyrażenie — zacisnąć brzu- 
chy, i za swoją pracę żądać tylko tyle, ile mo- 
że zapłacić właściciel kina, aby i akcjonacju» 
sze filharmonji byli syci i jego dochód cały . 

Trzeba tutaj stwierdzić, że orkiestra po- 
stawiła żądania bynajmniej nie wygórowane 
(przeciętnie 4—7 miljonów na grajka w dniu 
1 sierpnia) i że ma zupełną słuszność, jeśli od- 
dając” się całkowicie do dyspozycji regga 
nji, chce mieć byt o tyle przynajmniej 


A TO ZZOZ 


| manna konferencja delegatów terytorjów 


| 


| różnych organizacji handiowych. które się 
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W Giiańska 


DANINA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 1 września. (PAT.). Senat 
gdański przedstawił sejmowi projekt usta- 
wy w sprawie daniny, do której pociągnie- 
te mają być: handel, przemysł i rolnictwo: 
Danina ma służyć za podstawę naprawy fie 
nansów wolnego miasta Gdańska. Projekt 
nakłada na wymienione kategorje podatni* 
ków bardzo wielkie ciężary. Wpłacanie 
daniny ma być uskutecznione w 4 rata 
miesięeźnych, a mianowicie: 24 września 
24 października, 24 listopada i 24 grudnia 
roku bieżącego. 

GDAŃSKIE PIENIĄDZE PRZEMY- 
SŁOWE. 

Gdańsk, 1 września. (PAT). „Dzien 
nik Gdański” dowiaduje się z miarodaj* 
nego źródła, że senat gdański wypuszcza 
t. zw. gdańskie pieniądze przemysłowe: 
Dwie drukarnie gdańskie otrzymały pole” 
cenie wydrukowania nowych banknotów 


W Nemec 


NARADY Z DELEGATAMI TERYTOR- 
JÓW OKUPOWANYCH. 


Berlin, 1 września. (PAT). Wczoraj 
odbyła się w obecności kanclerza Strese 


okupowanych. Konferencja miała charak 
| ter poufny, Kanclerz złożył oświadczenie 
w którem wyraził się, jak donoszą pism 
bardzo optymistycznie o zewnętrzno-poli* 
tycznej sytuacji Niemiec. „Düsseldorf 
Tageblatt" dowiaduje się, iż kanclerz Stre* 
semann oświadczył delegatom terytorjów 
okupowanych, iż w najbliższym czasie spó” 
dziewać się należy wystąpienia Niemiec 4 
propozycją nawiązania pertraktacji z Fran 
cją i Anglją. 
BIERNY OPÓR SŁABNIE. 


Paryż, 1 września. (PAT). Donoszą 4 
Disseldorfu: Bierny opór na terenie 
„powanym słabnie z dniem każdym w spó” 
| sób widoczny. Na zebraniu 45 delegatów 


ostatnio odbyło w Diisseldoriie, mówcf 
wskazywali, iż ekonomiczne podniesierie 
Nadrenji i zagł. Ruhry jest niemożliwe | 
pomocy i udziału władz irancuskich. 


ZAKŁADY KRUPPA. 


Essen, 7 września. (PAT.). Donosz% 
że do zakładów Kruppa zjechała komisjź % 
francuska, która poddała szczegółow 
zbadaniu wszystkie zakłady. Obiegają pó” 
„głoski, żesFrancja zamierza zakłady K 
pa wziąć w swój zarząd, w związku z cze 
przybył tu już świeży bataljon wojsk. 


SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ, 


Berlin, 7 września. (PAT). Kurs dole 
ra, który wynosił wczoraj 33,200,000,- dzi 
przed otwarciem giełdy w obrotach 
nych dosięgnął sumy 45—47,000,000. 

MINISTRÓW POD SĄD. 

Berlin, 1 września. (PAT.). Na zebra 
niu stronnictwa demokratycznego "A j 
redaktor „Vossische Zeitung” zażądał, aby 
byli ministrowie skarbu Rzeszy Ros 
Becker i Hermes zostali postawieni prz 


trybunał państwowy za ich politykę gospó* 
darczą. 


pewinony, by nie saks zobowiązywać 
gdzieindziej w sposób, któryby arent 
jej w sumiennem spełnianiu obowiązków. 


I tutaj jesteśmy u źródła poważnych brs“ 
ków, jakie, niestety słusznie, wytykano Fik 
harmonii, t. j. koncertom, t. j. orkiestrze pod 
względem artystycznym: że się za próbach 
nie pracuje należycie, że się członko 
crkiestry na nie spóźniają, a wychodzą przed* 
wcześnie, że przez to właśnie poziom wy 
nawczy koncertów obniżył się fatalnie i że ta 
niemało wpłynęło na stałe zmniejszanie 
frekwencji. Wszyśfko, niestety, prawda! 


Ale z pewnością zdają sobie z tego 
lepiej sprawę wszyscy poważni  członko 
orkiestry. Dajcie im warunki takie, aby 
musieli spieszyć się na inne próby, lub na lek“ 
cje, zanim jeszcze skończyła się próba w 
harmonji, nie każcie im na pensje czekać 
ogonku akuratnie w chwili, gdy orkiestra p% 
winna grać ostatni akord i nie zmuszajcie ichi 
aby każdy zrywał się przed czasem z krz 
i na złamanie karku biegł do tego ogonka 
obawie, że jeśli się spóźni, nie dostanie 
lub zaliczkę tylko. 


Jednem słowem :dajcie im warunki mato* 
rjalne znośne, a przytem odejmijcie im tros 
o przyszłość, o starość — a poczucie obowiać, 
ku u nich w tej chwili. odnajdziecie. Wówi soli 
czas z całą pewnością oni sami będą og ; 
czuwać nad dyscypliną jednostek i nad pož 
mem artystycznym koncertów. 


nić 
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Płótna 


„ROBOTNIK“ sobota, 8 września 1923 r. 


aty 


w Ssztuczkach bieliźniane i pościelowe. Prze« 
ścieradła, dymka, barchany, fianele, zefiry 


Żołdry watowe w doborowym gatunku. 


* Podpinki do kołder. 
WEŁNY: 


Bostony, Szewioty, 


(ubranioke Kapy, Obrusy, Serwety 


Kamgarny, Gabardiny, (| ukiy Bielizna Ciepła 


Weloury, Zammsze, 


Chustki wełniane 


Łódzka Spółka Manufaktury 


Marszałkowska 119, 
PERPE PEETER ZORRO W OP RED OZN EE RPW 


SNA RATY. 


la 200,000 mk. dajemy kredyt na 1,080,000 mk. 
- Męskie i Damskie & 


UBRANIA": OBUWIE 4 


Kronika polityczna, 


KONDOLENCJA POLSKI DLA JAPONII. 


Minister Spraw Zagranicznych polecił telegra- |; 


cznie posłowi polskiemu w Tokio wyrazić rządo- 
Wi japońskiemu imieniem rządu polskiego kondo- 
lencję z powodu katastroty, która dotknęła Japo- 
aję. 
KONFISKATA. 

Upatrując się w treści zespołu artykułów, za- 
Wieszczonych w jednodniówce z datą 7 września 
1923 r. p. n. „Ze Świata Robotniczego” cechy prze- 
stępstwa w art. 129 K, K, przewidzianego — Ko- 
Misarjat Rządu na m. Warszawę obłożył aresztem 
tę jednodniówkę, przy równoczesnem wytoczeniu 
sprawy sądowej przeciw winnym wydania jej i roz- 
Powszechniania, 


WYJAZD, 


Kierownik Ministerjum Zdrowia Publicznego, 
t. Jerzy Bujaiski, wraz z sekretarzem osobistym, 
P. Brzozowskim ż radcą Ministerjum, p. Krakow- 
skim, wyjechał do Buska na uroczystość poświęce- 
dia kamienia węgielnego pod zabudowania kolonii 
im, rektora Brudzińskiego dla dzieci gruźliczych. 


Ruch robotniczy 
Z życia pastji 


W poniedziałek, dn. 10 b. m. 


t Dzielnica Wola Czyste. O godz. 7 w. w loka- 
u. Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ów dzielnicy. 

Dzielnica Wola-Czyśte. O godz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
tet dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze- 

tanie członków dzielnicy. 
k Dzielnica Powązkowska, O godz. 7 w. w lo- 
aly dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
e, sinica Praska. O godz. 7 w, w lokalu, Bru- 
licy, 29, odbędzie się posiedzenie Komitetu Dziel- 
4 Tramwajowa Org. P. P, S. O godz. 7 w. w lo- 
ła, AJ. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
Komitetu Tramwajowej Org. P, P. S, 


Ruch zawodowy 


Związek zawodowy roznosicieli gazet wzywa 
A tkich  roznosicieli, sprzedawców i chłopców 
lę g ranie przy ul. Al, Jerozolimskie 6 w niedzie. 

b, m. o godz 4 po poł, Sprawy baqdzo ważne, 


= Zebranie cukierników. Zarząd Zw. zaw, prac. 
„M, cyk, w Polsce w dniu „12 b. m, o godz 7 


TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚC!I POLSKIEJ 


1-szy ODDZIAŁ MIEJSKI a 
Garszawa, Senatorska 9 (przy Miodowej), tel. 39-68. 
Poznań, ul. Św. Marcina 14, tel. 13-35, 


wame 


zorem zwołuje nadzwyczajne walne zebranie | 


w spr . 1 . . 
„ Prawie polepszenia bytu, Na zebranie stawcie 


za Wszyscy bez względu na przynależność organi- 
cyjną, 


5 Baczność cukiernicy! We Lwowie trwa od dm. 
at val strajk cukierników o podwyżkę płac i za- 
Fx dwutygodniowego oblicgania wykazów 


G, 
U. Z. Do czasu zlikwidowania strajku Lwów 
Rależy omijać, 


sklep w podwórzu 
telefon 242-70. ` 


POLECA 


| wh 


O umowę zbiorową dla dozorców domowych, 


Inspektorat Pracy I Okręgu zawiadomił Zw. 
Zaw, Doz. Dom, Leszno 48, że wobec utracenia 
mocy z dniem 30 września r. b, orzeczenia Nadzw. 
Kom, Rządu i zwrócenia się Zw, Dozorców, powoa 
łując się na art 2 i 8 Ustawy z dnia 1 sierpnia 
1919, Dz, Pr. Nr, 65 poz, 394 i art 1 Ust, z dnia 
28 stycznia 1920 Dz, Ust. Nr 8 poz, 53 prosi o wy» 
delegowanie 3 do 7 przedstawicieli do Kom, Polub, 
która będzie miała za zadanie zawierać umowy 
zbiorowe pomiędzy właścicielimi 4 dozorcami do- 
mowymi m, st, Warszawy 

Posiedzenie odbędzie się we wtorek, dn, 11 
b. m, o godz 10 rano w lokalu Inspekcji Pracy, 
Marszałkowska Nr. 84, 

Wobec powyższego Zarząd Kl Zw Zaw, Doz. 
Dom zwołuje walne zebranie w dniu 9 b, m, (nie. 
dziela) na godz, 3 po poł na posesji Leszna 53 
(w ogrodzie). 

Żądania pracowników piekarskich. Pracownicy 
piekarscy zażądali bezzwłocznego uregulowania 72 
proc. dodatku drożyźnianego, Piekarze warszawscy 
opierając się przed: przyjęciem urzędowo sporzą« 
dzonej kalkulacji ceny chleba, zagrozili ogłosze- 
niem lokautu, aby zmusić w ten sposób władze da 
odstąpienia od swych żądań, 


, Ruch kult.-oświatowy, 


T.U. R. 


3-ci wykład o Socjaliźmie tow. Ludomira Ska- 
rzyńskiego, odbędzie się we wtorek, dn. 11 b. m., 
o godz, 734 wiecz. w lokalu OKR., Al. Jerozolim- 
skie 6 ` 

Koło Miodzieży T. U, R. na Woli, W sobotę, 
dn. 8 b. m., o godz. 7 w., Wolska 44, odbędzie się 
zebranie Koła Młodzieży T. U R. z referatem. 

Wycieczka na Zamek, W niedzielę, dn. 9 b.m., 
odbędzie. się zorganizowana przez Oddział War- 
szawski T, U. R. wycieczka na Zamek, Objaśnień 
udzielać będzie specjalny prelegent. Zbiórka o 
godz. 9 rano przed kolumną Zygmunta, Opłata 
dla członków T. U. R. 5000 mk., dla nieczłonków 
8000 mk. Bilety można nabywać w Sekretarjacie 
T. U. R., Warecka 7 od 5 — 7 popoy 


Życie gospodarcze. 
Podwyższenie kursa „Miljonówsk”. 


W dniu wczorajszym dokonywano obrotów 
„Miljonówkami'* po kursie 17,000 za sztukę, Wo- 
bec tego Urząd Skarbowy ma podnieść do tej wy» 
sokości dalszą sprzedaż „Miljonówek”, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St. Zjednoczonych 249,000, 
Belgja 11,400. 

Berlin 0,005, 

Londyn 1,126,000. 

Paryż 13,800. 

Wiedeń 352, 

Praga 7,430, 

Szwajcarja 44,850, 

Holandja 98,000. 

Miljonówka 12,000 — 13,000 — 12,500. 
8% poż. złota 250,000 — 265,000. 


| 


i 


Gkrycia i kostjumy damskie, 
Suknie trykotinowe, : 

Ubiory męskie | dziecięce, 
Płaszcze damskie, angielskie, 
„zamszowe ulstrowe I sukienne, 

Palta zimowe męskie z futrzanemi 
kołnierzami, 
Trykotaże, sweatry damskie, I mę. 
skie, żakieciki | sukienki dziecięce 
wełniane. Reformy wełniane, poń- 
czochy damskie i dziecięce. 


„EUGENJA” 


ź Ceny fabryczne. 


HERBATA 
TOWARZYSTWA 


„Bracia K „ C Popow" 


Dawne uznane gatunki przedwojenne 
Ządać wszędzie. 


SPRZEDAŻ: 


tm „HERBATA “ 


Sp. z ogr. Qdp. 


MARSZAŁAOWÓKA 125. Tel. 69-37. 


KOMUNIKAT, 


Przedstawienie dla dzieci i młodzieży. 


W nowo otworzonym teatrze świetlnym „No. 
wy” przy ul Marszałkowskiej 125, odbędą śię dziś 
å jutro specjalne przedstawienia dla dzieci i mło- 
dzieży Dzieciom przedstawi się obok innych Jac- 
kie Coogan 6-letnia gwiazda Ameryki jako „Gaga. 


tek", 

JĄ WARSZAWSKI 
St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 

Dziś w Sobotę jutro w Niedzie» 
ię o godz. 4 pp. i 8 wiecz. 


imponujący Program Otwarcia 
0 4-ej dzieci płacą połowę. 


„LINOLEUM" 

HURTOWNIA CERATOWA 
Warszawskiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (tel 
256.78, 260-22) otrzymała świeży transport lino- 
leum do wykładania lokali, dywanów i chodników 

przedwojennej jakości. 


NA RATY 


Wykwintne krawiectwo 
cywilne 
na składzie . 
i na ZAMÓWIENIE 


az FUTRA 
H. SUCELT 


Marszałkowska 52. 


UWAGA. Dła p.p. urzędników specjalny rabat. 
RE IEIET TEE EE TEBA 15 SEROWA AT 
Królewska 


Bra Jan RLAPIHN Ne 31, telef, 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener, 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 


NA RATY 


Na 5 miesięcy wykwintne Okrycia damskie, 
kostjumy; paita simpas oraz ubiory 
męskie - 


Nowolinie 30, m. 8, front il piętro. 


HA RATY wów, JEDNA CENA mowy 


poleca 


Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku. 


Płótno białe (w sztuczkach), 
ae obrusy i kapy, garnitury poście- 
owe, 
Bieliznę męską I damską (strojna), 
BMiaterjały bławatne; 
Galanterję skórzaną, przybory po-- 
dróżne, 1 
Wielki wybór konfekcji dam- 
skiej, męskiej i dziecinnej i 
Manufakture: sukno, korty, 
krepy, szewioty, bostony, kam- 
garny, zamsze, veloury, ulstry, 
syberyny, adamaszki. 


dł. e al 4* 


L. Bein kamica 1 


tel. 307-99. 
Fabryka na miejscu. 


aru 


rów ręfłr i? 
TSAA 7 


nki, 


, Wezoraj, w trzecim dniu ciągnienia piątej 
sy. główniejsze wygrane padły, jak następuje: 
5,000.000 mk. na Nr. 45022, 
Ò Po 600,00 mk. na Nr.: 33777, 34597, 47842. 
500,000 mk. na Nr. 70183, t 
Po 400,900 mk. na Nr.: 15352, 78373, PZ 
300,000 mk, na Nr. 26583, 
Po 200000 mk. na Nr.: 19794, 63254, 67427, 
Po 100,000 mk. na Nr.: 23709, 29627, 380674 
65583. i 


SĘ 


STAN POGODY 4 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 17,5, najniższa 6,0. t 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzie 
siejszym: najpierw dość pogodnie, cieplej, potem 
wzrost zachmurzenia, miejscami mgła lub deszczeą j 
wiatry zachodnie i południowo-zachodnie. ; 


Czwarta klasa na kolejach poiskich. Na jede | 
mem z ostatnich posiedzeń komitetu taryfowego 
poruszono sprawę wprowadzenia na kolejach pole 
skich IV-ej klasy. Projekt ten zostanie niebawem _ 
bliżej rozpatrzony przez min, kolei (BIP.). 


O ulgowe przejazdy tramwajem dla uczniów, 
Zarząd tramwajów nie przyjmuje jeszcze matry. 
uczniowskich dla ostemplowania na przejazdy ule 
$owe, ponieważ niema jeszcze odpowiednich 4 
kəzów z Min. Oświaty. Jak się dowiadujemy, w 
najbliższym czasie wykazy takie zostaną przedło+ 
żone w zarządzie tramwajowym. 


Odbudowa teatru Rozmaitości Po ukończew 
miu strajku budowlanego prace nad odbudową | 
teatru Rozmaitości podjęto nanowo. P.K.O., ułate 
wiając magistratowi prowadzenie tych robót, wyd» 
sygnowało w tym celu nowy kredyt w wysokośch 
4 miljardów mk. ra 

Remont piekarń. Wobec poruszonej w | 
eie sprawy brudów panujących w piekarniach are 
szawskich, zainteresowani przyznają, iż w niektóe . 
rych piekarniach ściany są zabrudzone, posadzką 
zaś zniszczone, wobec czego remont jest w wielu - 
wypadkach konieczny, W obecnych jednak wa» 
runkach drożyzny materjałów i robocizny. kapitał 
obrotowy wielu prźedsiębiorstw piekarskich nae 
wet w całości użyty, nie wystarczyłby na dokona» 
nie niezbędnego remontu. Zdaniem stron zaintee 
resowanych pomoc materjalna w formie długotere _ 
minowego kredytu winna przyjść zzewnątrz. (BIP,h 


1 £ 

Wiec studentów - medyków. Komitet wyko- - 
nawczy I i H roku medycyny Uniwersytetu Ware 
szawskiego zawiadamia kolegów, że 1) na skutek 
zapadłiego na Zjezdzie Dziekanów postanowienia 
składania podań od 15 do 25 września i 2) koniecze 
ność załatwienia bardzo pilnych spraw — SE” 
nas do przesunięcia terminu wiecu na dzień 4% 
września, Io 
WYPADKL j "4 
Niespodziewany „upominek“, Do mieszka : 
Marji Sochackiej przy ul. Szerokiej Nr. 26, przye 
szła nieznajoma kobieta z niemowlęciem na ręku, 
prosząc o chwilowy odpoczynek i przewinięcie © 
dziecka. Po kilku minutach nieznajoma poprosi= — 
ła o garnuszek, oświadczając, że przyniesie za 
sklepu mleka dla dziecka, Sochacka, nie podej. 
rzewając nic złego, zgodziła się. Nieznajoma "4 
szła i więcej nie wróciła. Pozostawione 


płci żeńskiej, mające około czterech tygodni, | ; 
wieziono do u wychowawczego przy s 
Dz. Jezus, 


Druga ofiara wybuchu. 17-leini Kazimiera 
Krupiński, który był ogólnie poraniony ana | 
wybuchu szrapnela na polu wawrzyszewskiem E 
Powązkami. zmarł w szpitalu św. Ducha, 


Straszny 31-letnia Stefania 
ska, żona inżyniera, przedstawiciela spółki , A 
F", będąc na letniem mieszkaniu w Jastrzi 3 
Zdroju, pēðła ofiarą strasznego wypadku. W cza- 
sie rozpalania maszynki spirytusowej, p. Grabiń- 
ska przez nieostrożność oblała się spirytusem, 
Płomienie z maszynki szybko objęły ubranie, Nie» 
szczęśliwa wybiegła po schodach z II na I piętro, 
co przyczyniło się do rozniecenia płomieni. Na 4 
krzyk wybiegli sąsiedzi i zerwali ubranie. 
nie poparzoną ofiarę wypadku przewieziono de' 
szpitala w Żorach na Górnym Śląsku, gdzie mimą 
il; zabiegów lekarzy, życie zakończyła., W 


4 


x 
 BEW= 


Centrala 
DŁUGA Nr. 
Tel. 1384-78, 


a 


WOZEM 


Okrutny ojciec. Przy ul. Karolkowej Nr. 66 

c Szymański, w przystępie pasji, porwał po- 
iel i pobił nim córkę swą, 6 zara Hen- 
larkę owoców. Lekarz P ogotowia stwier- 
emi okrutnego ojca liczne siniaki na obu 


| „ Przy budowie domu Nr. 4 — 6 
ul. domnei robotnik, 18-letni Kazimierz Obie- 
w czasie pracy został uderzony w głowę spa- 
ca ceglą. Ranionego opatrzył na miejscu le- 
, Pogotowia. 

— Przy ul. Dzielnej Nr. 11,  torebkarz, 17-letni 
a a Reinileisz, w czasie pracy, zranił się nożem 
we Pest Opatrunek R. nałożył lekarz Po- 


Z sądów, 


Sprawa Fedaka przed Sądem Najwyższym 
w Warszawie. 
"t0-go b. m. rozpocznie się,w Warszawie przed 
dem Najwyższym rozprawa przeciw Stefanowi 
owi z powodu zażalenia nieważności, wnie- 
go przez obrońcę. (A.W.). 


o wznowienie procesu Bohdana Ronikiera. 


èkkólwiek jesteśmy w fazie i przededniu cie- 
ch procesów karnych, jak Hordliczki, Stück- 
Niwińskiego, Machny, Weisa i in., niemniej 
a może większe jeszcze zainteresowa- 
budzi dawno, zdawałoby sięt przebrzmiała, 
jednak dobrze w pamięci naszej tkwiąca, sprawa 
znowienie śledztwa w procesie hr. Bohdana 
era, skazanego wyrokami 3-ch instancji b. 
w rosyjskich na 11 lat ciężkich robót i osie- 
e na S$yberji za zabójstwo szwagra młodocia- 
Stanisława Chrzanowskiego. 

rę tę, po pozostawieniu bez skutku skargi 
nej przez b. senat rosyjski, R. zaczął, jak 
mo, odsiadywać w arsenale warszawskim, 
vało do czasu opuszczenia Warszawy przez 


Już za czasów okupacji niemieckiej skazany 
sł był podanie o rewizję procesu, powoławszy 
na rzekome wątpliwości, jakie sprawa nastrę- 
cza i domagając się tymczasowo: wypuszczenia g0 


władze niemieckie, na skutek usilnych starań, 
ciły R. na wolność. 

Skazany opuścił Warszawę i z Włoch nade- 
| głał podanie do ministerjum sprawiedliwości Rze- 
pom politej Polskiej o przedłużenie mu „urlopu” 
j jodu przedłużającej się choroby, co też mini- 
n uwzględniło z warunkiem, że skazaniec 
się w kraju 1 stycznia 1920 r. 

Od tego czasu. wprawdzie stosunki ludzkie, 


MATERJAŁY DAMSKIE 


. Boston, sukno, Szewiot, Cover- 
icoai, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Tricotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 
płótna na bieliznę 


l. 
RATY 


OKRYCIA 
DAMSKIE 
Ubiory Męskie 


jesienne i zimowe 


Ą Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie” 
nie według najnowszych modeli poleca 


D. BORODOWSKI 


Warszawa. 
róg Bielańskiej, Ire piętro, tront, tel, 5-43, 
FIRMA EGZYSTUJE GD 1900 R. 


UWAGA: Dla Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie” 
| alot ob akay porto hoc 


wolność z powodu madwątlonego zdrowia, Ja- ' 


„ROBOTNIK” sobota, 8 września 1923 r. 


CENY Sza prorchnadić 
wielki wybór krajowej i zagranicznej MANUFAKTURY 


MATERJAŁY MĘZKIE 


Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoät, Cze-sun-cza, Alpaga, 
Szewiot, Angielskie, -sztuczko- 
we na spodnie, Tenis (w róż- 
nych odcieniach) Materjały na 


jesionki 


MATERJAŁY ZIMOWE 


Plusze fokowe, kasztankowe, 

Zamsze, Weloury, 

Suberyny, Kastory, , 

Doubifasse (w różnych kolo 
rach) Watolina 

Chustki wełniane 


Duży wybór gotowych ubiorów męskich i damskich, 
DOGODNE „WARUNKI. 


na warunkach 
-najdogodniejszych 


Druga 47. 


tak wstrząśnięte przez wojnę, nie powróciły jesz- 
cze do normalnego stanu, ale też i nie zdążył jesz- 
cze wrócić, mimo dawno minionego terminu i hr. 
B. Ronikier, 
[Wprawdzie 
czyniły różne wysiłki i na drodze dyplomatycznej, 
by sprowadzić niechętnego do powrotu, a więzio- 
nego nawet za granicą w drodze z Włoch do Ty- 
rolu, a później w innych miejscowościach Ronikie=' 
ra, lecz wszystkie te środki zapobiegawcze w koń- 


cu spaliły na panewce: skazaniec umiał jakoś ujść 


władze  sądowo - prokuratorskie ` 


czujnego oka władz zagranicznych. 

A choć, jak pisma warszawskie ńiedawno do- 
niosły, Ronikiera widziano przed kilku tygodnia- 
mi, jak w pełni zdrowia i powodzenia obracał się 
około stołu ruletkowego na wolnej ziemi sopockiej, 
niemniej przed oblicze władz sądowych warszaw- 
skich R. nie uważał za stosowne stawić się. 

' Obecnie dowiadujemy się, że z polecenia 
władz najwyższych, prokuratura. warszawska w dal- 
szym ciągu prowadzi dochodzenie, celem zdobycia 
i ustalenia materjału dowodowego *drogą badania 
świadków, wskazanych przez. oskarżonego R w 
jego podaniu o wznowienie procesu. 

Materjał ten dowodowy ma być wkrótce siwy 
łożony sądowi najwyższemu celem rozważenia a- 
żali są jakiekolwiek podstawy do wznowienia pro- 
cesi; 

Styszeliśmy, że materjał ten, podobno jest na- 
der skąpy, a to z tej prostej przyczyny, że wielu z 
ticzby wskazanych przez R. i jego obrońcę świad- 
ków {około 40), bądź to przeniosło się już do wiecz- 
ności, bądź znajduje się gdzieś poza granicami kra- 
ju, bądź wreszcie nieznani są z miejsca pobytu. 

Zresztą i ta nieliczna garstka pozostałych 
świadków — rzecz zrozumiała — nie wiele chyba 
wniesie światła do sprawy o zbrodnię zabójstwa, 
Której dzieje odsunęły się od nas na lat 15. 


Rehabilitacyjny proces rabina. 


Jak się dowiadujemy, na dzień 27 b. m. wy- 


znaczony został w sądzie okręgowym w Płocku 


; proces reĥabilitacyjny płockiego rabina, Szapiro, ` 


rozstrzelanego w swoim czasie w podejrzeniu o 
akcję szpiegowską na rzecz bolszewików. 


Teatr i muzyka. 
TEATR POLSKL i 
„Legenda o Garbuska“, sztuka w 6-ciu obra- 
zach J. M. Timara. Przekł. dr. J. Brodzkiego. 


Sztuka ta pozostawia wrażenia Sprzecz- 


ne. Pierwsza scena, niebo poięte w duchu 


Kostjumy 
Palta 
Suknie 
Bluzki 
Trykot aże 


Z TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE i MĘSKIE. 


WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE. 


DŁUGA 
sklep narożny w Gmachu 
Teatru im. Bogusławskiego" 


Nr. 245 


FUTRA 


Skunksy, Małóye 
Karakuły, Foki 
Biberety 

Angor 

Tchórze 

Oposy i Baranki 


Filja: 


20, 


Tel. 260-411, 


Bielizna skromna i wykwintna, 


Wyroby własne! 


Wybór duży. 


Robota wykwintna, 


CENY NISKIE. 


Pracownia przy sklepie damska i męska. 
Zamówienia z powierzonych materjałów 


B. Chęciński ra ss. 


Obeirzenie wyrobów naszych nie obowiązuje do kupna, 


ta N6 763 


Beci Wiczelikier i S=Ki. 


współczesnej groteski, trochę humorystyczne, 
trochę cyniczne, ma jednak uśmiech dobrotli- 
wy. Właściwy dramat następnych scen mógł- 
by wydać się oklepany i banalny. W biurze 
niebiańskiem spostrzeżono, że niejaki Balta- 
zar Garbus (Brydziński), wielki artysta, został 
zapomniany. Obdarzono go garbem, jest znaj- 
dą, ale posiada wielki talent, któremu nie da- 
no zabłysnąć wśród ponet i błyskotek wiel- 
kiego powodzenia, Niewiadomo tedy, co z 
nim począć, czy go ulokować w niebie, czy 
wpakować do piekła. Daje mu się więc rok 
czasu. W ciągu tego terminu walczyć oń bę- 
dzie dobry duch i zły, Ewa (p. Umińska) i 
Diwa (p. S. Broniszówna). Jedna biała, jak 
gęś, i dobra, jak cukierek, druga czarna, tak 
atrament i zła, jak chjena. Przed garbusem, 
który dotąd był grajkiea w szynku, rozgory- 
czonym włóczęga, wartogłowem i szmirusem, 
nie kochającym i nie kochanym — zjawia się 
nagle szczęście miłości, dobroci, oddania w 
postaci spuszczonej ad hoc funkcjonarjuszki 
niebieskiej, oraz rozkosz powodzenia, sławy, 
rozkoszy i szału w postaci wypuszczonej z 
piekła sekretarki Belzebuba. Pierwsza wal- 
czy skromnością, czystością serca i sztuki, 
druga rozpustą, demonizmem kabźretowym, 
reklamą, hołdami. I ta smaczna i tamta pi- 
kantna. A'jednak grzech słodszy. A przecie 
skromność też ma swe zalety. I byłoby się 
może skończyło na piekle, gdyby funkcjona- 
rjuszka niebieska nie zaszła 'w ciążę i nie u- 
rodziła garbuskowi prostego, zdrowego san- 
kiulotka, Demon przegrał, ponieważ wolał 
uniknąć cierpień połogu. Garbus, ocalony w: 
cstatniej chwili, wędruje do niebios, gdzie jest 
trochę wprawdzie nudno i mdło, ale gdzie za 
to najgorsza gorzałka niebieska jest lepsza, niż 
najlepsza ziemska. Piekło poniżone, bo wąt- 
pliwa cnota została przeszwarcowana do nie- 
ba, gdzie garbus. aż do końca światów będzie 
scbie hasał w towarzystwie duszyczek, ubra- 
nych w śmiertelne białe koszule. 


Mnóstwo tu sprzeczności, nie dających 
się rozwiązać, jeśli brać normy jakiejkolwiek 
logiki dramatycznej. Czem sobie wytłoma- 
czyć np. taki casus pascudens funkcjonarju- 
sza niebieskiego, co mając podnieść grzeszni- 
ka, jego wysyła do nieba, a sam woli zrodzić 
dziecinę i zostać na tym padole płaczu? A 
więc jest to farsa na temat „niebo—piekło”? 
Nie. Bo mamy cały szereg poważnych, ba 
namaszczonych nawet scen (zwłaszcza ten 


T mi N. Mayzner 

choroby pęcherza, nerek i dróg moczo- 

płciowych. Marszałkowska Ne 137, 
od 4—7; tel. 38-20. 


„kontroler niebiański" w postaci p. Neubel- 
ta). Zamiar p. Timara tłomaczy wyraz „legen- 
da". Lecz znów, jak na legendę, trochę tu za 
pieprzno i za kabaretowo (piosnka Diwy 0 
„maleńkiem coś" kobiety). Sztuka nie posia- 
da żadnej wyraźnej koncepcji, ani formy czy 
tonu. Raz kabaretowa  tłustość, to znów 
prymitywna jednostajaa chudość, Pozorne to 
bogactwo, ponieważ cały dramat walki o du- 
szę garbuska posługuje się dwoma jaskrawe” 
mi kleksami —: biały jamioł i czarny djabuł 
naprzemian biorą duszę na swe wdzięczne ko- 
lana. A dusza znalazłszy się na piersiach E- 
wy (jamioł), woła z takim samym zachwytem: 
„eacy*; jak u piersi Diwy (djabuł). Ano przez 
długi żywot nie ssał biedny garbusck takich 
gron rozkosznych, to mu się i nie dziwimy: 
że sobie w tempie elektrycznem rekompen- 
suje. 


Więc już nie szukając składu i sensu W 
tym bric-ą-brac'u, pomysłów, tendencji, sty* 
lów, wyłapujemy poszczególne scenki istotnie 
ładne. Zwłaszcza drugi obraz, kiedy biuro 
nadziemskie postawiło nieszczęsnego garbus- 
ka przed alternatywą bladej, skromnej, jasnej 
i cichej p. Umińskiej (ta promienność prze 
ślicznie była interpretowana) o oczach aniel- 
skich, a p. Broniszówną, srogim demonem, po” 
nętnym, jak rajskie jabłko wiadomości 7 
zwłaszcza ten obraz mieni się czystemi i wzru” 
szającemi barwami, niezależnie od całości 
sam dla siebie. Doskonale przez wszystkićh 
zagrany (nadzwyczajnie oddał w tej scenie P- 
Brydziński zakłopotanie, roztkliwienie, nie” 
spodziewany urok szczęścia u człowieka rož- 
goryczonego i zgryzionego nędzą i poczucie 
niesprawiedliwości), rozkłada się na kolory 
naiwnie proste, ale czarujące bezpośrednio: 
Jest w tem humor dobrotliwy i czar rozkwita” 
jącego w jeden dzień serca ludzkiego. Ten 97 
braz, bez związku z innemi, jako szczęśliwe ! 
swobodne wyzyskanie czynnika kontrastu 03% 
scenie działa silnie i sympatycznie. Ale sam 
tylko dla siebie. Potem już huśtawka. Raž 
na górze (a raczej na dole) Ewa to Diwa. 
wa, Diwa... „chodziła czapla na wysokich n9% 
gach po desce”... 


Jeśli p. Brydziński potknął się parę r37V; 
to jednakże wynagrodził nam to świetne 
momentami właśnie w tym drugim obrazie, 9” 
raz silnie zarysowaną postacią garbusa nie” 
szczęsnego, jako odpadka ludzkiego w pierw” 
szym i na początku drugiego obrazu. P. 


Nr. 245 


ZZ OAZA OZNA ZA oh 


ska była przedziwnie świetlana i cicha, jak 
przystało na jamioła, z p. Broniszównej moc- 
ny, gęsto czarny, sprośny był djabuł (za inne 
rzeczy już tam niech ten Timar odpowiada). 
Świetne sylwety groteskowe stworzyli p. p. 
Gawlikowski i Machalski (kanceliści niebiań- 
scy, popijający gorzałę anielską), dobrym po- 
pijawą restauratorem był p. Rosłan. 

Co było winą p. Timara, co reżyserji, a 
co jest niescenicznem w samym już temacie, 
niech jaki teolog rozsądzi (w rodzaju Rostwo- 
rowskiego — ten się na tem klawo zna). Na 
plus reżyserji zaliczyć jednak trzeba doskona- 
ły pod względem jowialnego humoru obraz 
słodyczy niebiańskich" w postaci hasania nie- 
bian na końcu sztuki z minami dewotek i sa- 
tyrów klepiących koronki, a podskakujących 
w tymże czasie, jurne dzieweczki i krewkie 
chłopięta. Pękało się niektórym ze śmiechu. 


Zygmunt Kisielewski. 


TEATR STAŃCZYK. 

program 31. — „Każdy sobie rzepkę skrobie”. 
Po dokonaniu niewielkich zmian w personelu 
„Stańczyk” przed kilku dniami rozpoczął nowy 
sezoa. Ponieważ zmiany nie dotknęły p. Rentge- 
na, powodzenie tego miłego teatrzyku na cały 
przyszły rok jest zapewnione, O p. Rentgenie mó- 
wiono, że ma się przenieść do innego teatru i roz- 
stać się z gitarą, okazało się to jednak złośliwą 
Plotka. Inteligentny ten piosnkarz pozostał w 
„Stańczyku”, wyjdzie to na dobre i jemu į teatrzy- 


ROBOTNIK” sobota, 8 września 1923 r. 


Charakter artystycznego kabaretu nadal został 
zachowany i utrzymany jest na wysokim poziomie, 
Występują pp.: Rakowiecki (wywoływacz), Sko- 
nieczny i Orwid (monologi), Pflanzówna (taniec), 
Hertz (bajki) i in, — wszyscy z powodzeniem, 


Is. 


Teatr Wielki, Dziś otwiera swe podwoje 
Teatr Wielki, dając na inaugurację sezonu operę 
Żeleńskiego „Goplana“. Jutro opera „Halka”, W 
poniedziałek opera L. Różyckiego „Casanowa”, 

Teatr Rozmaitości. . Nowy sezon pierwszej 
sceny polskiej rozpocznie się w dniu 12 b, m. 
„Zemstą” Aleksandra Fredry. 

Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg”. W sobo- 
tę „W małym domku”, W niedzielę „Przecho» 
dzień". 

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim) rozpoczyna 
w połowie b. m. przedstawienia nową oryginalną 
polską komedją K, Nowiny i M. Tatarkiewicza p.t. 
„Szukajcie murzyna”. 

Teatr Polski, Codziennie 
busku”'. 

Teatr Komedja. Codziennie „Pani prezesowa”. 

Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”, 

Teatr Wodewil. Codziennie wznowiona W 
dniu wczorajszym „Szalona Lola“. 

Teatr Praski. Dziś premjera wodewilu p. t. 
„Podróż po Warszawie”, 

Teatr Powszechny. Dziś i jutro o 4 pop. i o 8 
wiecz. oraz w poniedziałek o 8 w. melodramat z 
życia Warszawy p. t. „Zły duch Powiśla”. 

„Scena Polska'* Teatr Ruchomy (kier. art, J. 


„Legenda o gar- 


kowi. Nowy program ułożony jest ze smakiem. | K. Śnieżko, kier, lit. T. Hiż) w dniu 8i 9 b. m, w 


m 
BA 


Manufaktura 


eg 


PORY PE 5.38 


1 z 04, 


Palace: 


Początek o g. 4-j p. 


Ofr, 


z serji fenomenalnego cyklu dramatów 


HS 


Rea AIAT 


W KUNA 1 
AE EA T R 


Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże 


Wykonywamy we własnych pracow- 
niach ubiory męskie i damskie z obra- 


odłu 


REYPA 


g miary, 


A Ea CZE: Wr 


PUSTKA 


nto pti 


statnie 2 dni 


mi 
O 


T 12 aktów T 
2 serje w jednym programie, 


Dla młodzieży dozwołóno. 


Dramat w 6 akt. Rzecz 
dzieje się w Afryce 


5-a i G-ta 


Na Raty i za Gotówkę 


sali teatru, ul. Freta Nr. 10, daję komedję p.t. „Pas- 
j karze”. Reżyserja K, Lencza. 

Teatr Qui pro Quo. Codziennie 
Goldstiick''. 

Teatr Stańczyk. Program 31 p. t. „Każdy so- 
bie rzepkę skrobie”. Początek o g. 9 min. 15 wiesz. 

W Dolinie Szwajcarskiej dziś i jutro odbędzie 
się konkurs orkiestr wojskowych okręgu korpusu 
Nr. 1. Początek koncertów o godz. 6-ej w. Uczest- 
niczy 12 orkiestr. W programie utwory kompozy- 
tcrów polskich i obcych. Ogólna dyrekcja spo- 
czywa w rękach p. A. Sielskiego. 


Teatr Miejski w Łodzi, Zorganizowany osta- 
tecznie zespół Teatru Miejskiego w Łodzi rozpo- 
czął próby z dn, 1 b. m., przygotowując otwarcie 
na dzień 11 b. m. Dyrekcję naczelną i kierownict- 
wo literackie objął Kazimierz Wroczyński, reży- 
serję główną i dział gospodarczy — Jan Pawłow- 
ski. W skład trupy teatru między innemi wcho- 
dzić będą panie: Irena Solska-Grosserowa, St. Wy- 
socka, H. Starska, oraz panowie: Kosiński (reży- 
ser), Pawłowski, Tatarkiewicz (reżyser), Znicz i in. 


Ponadto dyrekcja zapewniła sobie gościnne 
występy Mieczysława Frenkla i Kazimierza Ka- 
mińskiego. Kierownictwo działu dekoracyjnego 
powierzono p, J. Wodyńskiemu, drugim dekora- 
tore jest p. Kudewicz. Administracja i sekreta- 
rjat & S, Tymowski, 

Do inscenizacji poszczególnych sztuk pozy- 
skano współudział Wincentego Drabika, według 
wskazówek którego przygotowuje się obecnie o- 
świetlenie i urządzenie sceny, 


TY na bardzo dogodnych warunkach 


DKK, ZAZENKA | 


Warszawa, Miodowa 


Telefon 152-20. 
Oddział Poznań, Szewska 11. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji. 


Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej pry 


wydajemy 


RAE "śród, "A PW LISIK 


serja 


towary na podstawie legitymacji, 


Miiljarderka, rez 


_Wiadczyni świała 


1 tą Mia May w mi głównej — Uta da miońików tia o 
NA RATY! 


7 


mada || 


Na inauguracyjnem przedstawieniu, dn. ti bma 
ukaże się komedja Juljusza Słowackiego „Fantąe 


Kosińskim, Zniczem, Komornickim, Jarkowi: 
Boneckim i in. Przed spektaklem wygłosi pr 
cję o „Fantazym'” Jan Lorentowicz. 


Jako druga sztuka sezonu pójdzie grote 
Molnara p. t. „Jego mecenas” z pp. Starską, Pi 
włowskim i Zniczem w rolach głównych, trz 


będzie dramat Wiss-Jensena p. t. „Czarownica* 


p. Ireną Solska i Stanisławą Wysocką. ; 
$ 

Sport, 
H. K. S, „Varsovia“ — R. K. S. „Skra“. 


Dziś w parku Sobieskiego o godz. 4 popoł. 
będzię się mecz towarzyski -piiki nożnej mi 
ewentualnym mistrzem kl. B. — H, K. S „Va 
via", a jedną z silniejszych drużyn kl C. — R. 


S. „Skra”. . 
Międzynarodowe wyścigi cyklistów. z Et 
Dziś i jutro o godz. 3 popoł. odbędą się as 


Dynasach międzynarodowe wyścigi cyklistów z u. 
działem p. Henri Bellivier'a (Francja), zwycięzcy 
wielkiej nagrody Paryża, oraz najlepszych jeźdźe' 
ców naszych i z Krakowa. $ 
| IW dniach tych również odbędą się wyś : 
| motocyklistów z udziałem pp. Choińskiego (rekor= 


| dzista Polski) i Jabrzemskiego z Warszawy, oraz 


Heksmana i Łazarskiego z Krakowa, 


6 i Podwale 3. 


Telefon 50-41. 


Komedja w 6 akt. 
dzieje się w New-Jorku, 


1 
= 
S 


SE 


„Servus | ZY” Z pp. Ireną Solską fldalja), J. Śliwickim, pozys 5, 
skanym do odegrania roli tytułowej w trzech piefe t 
wszych przeđstawieniach, p. H. Starską (Djanaj, y 


Ë 


PI 
:3 


WALGZAMY DROLI 


uey NA RATY i WEKSLE 


TOWARY WEŁNIANE, SUKNO, KORTY, BAWEŁNIANE. 
JEDWABIE, CHUSTKI, TRYKOTAŻE, KOŁDRY WATO- 
WE, BIELIZNĘ GOTOWĄ DAMSKĄ ! MĘSKĄ I RÓŻNE 
„HAFTY, oraz WSZELKIE WYROBY MANUFAKTUROWE 
——— PO CENACH HURTOWYCH. 


Ceny konkurencyjne. 
Prosimy zainteresowanych o przekonanie się. 


»TANIOPOIL*, Bagatela 15, w podwórzu. 
m 


AW K 


Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe } 
Na raty i na zamówienie. "Wielki hta aaia 
tjałów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 
TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE 
Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


“ Miod 7, tel. 37-35. Porady wę wszystkich - 
Letnia „sanata , diśoiniach, Kosiastyka, LOANO. Sedigoń 


19 a TOSA | aara 1 pzu 


NA RATY 


Wykwintne okrycia damskie i męskie oraz palta pluszowe w due 
żym wyborze najtaniej bo w pmcerol poleca 


u i LAUF 

alowki 49 m. 6&9. Telefon 229-94, 
d ac 
Ma raty i za sotówkę 


RYCIA MĘSKIE z krajowych i zagranicznych mau 
terjałów, pierwszorzędne i wykwintne wykonanie, poleca 


Krawiec, Pańska 15 m. 2. 


Ukięry Męskie, Palla zimowe, Okrycia Damskie 


i dziecinne na dogodnych warunkach 


UWAGA! Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 
i krajowych. Wszelkie obstalunki wykonywa się w przeciągu 
2 dni w znanej firmie 


M. Rosenblum i Mronowicz Pańska 6 m. 8 front. 


TAnio i elegancko można 
A RATY! gee Poom 
Sobol i S-ka Centrala Leszno 73 m. 1, 


Fija CHŁODNA 36 „Magazyn Paryski“ tel. 223-42 


UWAGA! Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 
i krajowych. 


Na dogodnych warunkach 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
łokciowe 


D. Boóćko, Elektoralna 45, tel. 511-45. 


æ Na raty i za gotówkę! 


J} GUTOWSKI 


Solna % m. 26. , 


Wykonywa roboty z własnych | powierzonych materjałów na do” 
godnych warunkach. 


RAE NAD RER COW TE EA E E Ta : 
Qui-Pro-Quo S erys G (r i d 6 tii ch Dr 1. EAREMKREUTZ za". 


Aktualna rewja w 2-ch aktach. 


2 przedst. I o 7.15 Ilo 9.15 


Kasa czynna od 12 — 2 Í od 5 pop. 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory męskie | jesionki, 
palta pluszowe najtaniej w pracowni ZŁOTA i6, m. 29. ME |— 
| O o —— -o e EĘ 


NA KATY Na dogodnych warankach 


Paita damskie zimowe i jesienne 

Ubrania Więskie, jesionki i dziecinne 3 

+uknie z trykot i dżempry. Firanki AA 
zimowe. 


Suknie letnie. Chustki jesienne i 
aołdry watowe. Kapy pik. i obrusy: 
Płótno w sztuczzach. 
oraz WIELKI WYBÓR bielizny męskiej, 
ścielowej tylko 
Hoża 7 m. 47. Telefon 287-841. 
PP. Urzędnikom ustępstwo. 


X 
R 


damskiej i pos | 


Warunki Warunki 
dogodne. | sa A R R T Y dogodne. 
Ubrania Letnie — 

Palta Jesienne BE 

Męskie i Zimowe DA 
Damskie Gotowe i =" 
i Dziecięce na obstałunki | 
z najlepszych materjałów "RB 

Krajowych i Zagranicznych 


WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE I «a a 
Poleca “ w Warszawie, _ 
firma „CENTROPOLORJA ul. Długa Ne n | 
Tel. 509-63. Bua 
P. S. Robotę wykonywa się w własnej wytwórni. DA 
= Na stopień drogisty === 
rozpoczyna przygotowanie w dniu 27 go Września 8 


LEON REDLUS, Magister Farmacji 
ul. Złota Nr. 26, m. 16. E 


szpit, św 

zarzą, chor. skór., wener., bad, —. 
krwi od 1—3 i 7--8w. 

Leszno 47, tel. 250.02. 


ui pen 


materjałów po cenach tak nizkich, jak przyjmuje nasza firma 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


. Wielki wybór ubiorów męskich, okryć damskich i palt, dziecinne sportowe, towary manufakturowe na 
„metry na warunkach najdogodniejszych. Z okazji tej korzystać mogą też mieszkańcy zamiejscowi 


> Firma „Oszczędność“, Nowogrodzka 4, illy. Ml. 226-42 


UWAGA. Urzędnikom państwowym i miejskim specjalny rabat. 


. 


Likwidacja. 
8 Zupelna wyprzedaż jesiennych palt, zimowych 


Ost żeni 
SUTZCZEnie, 
Niniejszem zawiadamiamy naszą Szanowną Klijentelę, iż od pewnego czasu 
ały się w handlu towary, które pod względem opakowania i ostemplowania są 
dząco podobne do naszych, jednak stanowczo ustępują tymże co do gatunku. 
Prosimy zatem o łaskawe zwracanie bacznej uwagi, przy zakupach towarów naszych 
-znanej dobroci—na zamieszczoną obok markę fabryczną: 


3 ntt amfa Tov. lu 
NA RATY! 


na naidogodniejszych warunkach! 


Sukna, korty, szewioty 
Bostony, kamgarny, 
Zamsze, wełoury, ustry 
Watoliny, adąmaszki 


Okrycia I kostjumy damskie 
Ubiory męskie I dziecięce 
Obuwie, trykotaże, bielizna 
Galanterje skórzane I t. p. 
poleca 


«æ „POLSZYK” 


Uwaga: Wykonywamy ubrania męskie i damskie z obranego materjału pig miary. 
Podczas obiadu od godz l! — 3 sklep zamknięty. 
krwi (syfilis) 


ANALIZY mocz i 


| ekr „ej pl plwocin, itd. 
RYMARSKA i, D-T CN. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


e 


ul. Przejazd 1., tel. 252 50 
ul. Niecała 2.,  „- 295-08 


Czytajcie uważnie! 


A> 
OPA 

ŻA) 

dA 


(My 


ja Raty. 


tylko na 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
parter, brama, tel. 503-47. 


Wszelkie materjały męskie 1 
damskie, krajowe i zagraniczne 


| Okrycia i kostjumy damskie 
Garderoba męską 

kanikcję damską i futrzaną 
Bieliznę gotową i stołową 


Towary bieliźniane w sztucz- 
kach i na metry 


med. FELDHUSEN 


Dr. 

b. st. ordyn. szpitala, przeprowa- 
dził się Wielka 6 (róg Złotej), 
chor. weneryczne, skóry, plciowe 
(niemoc). Lecz. prom. Roentgena 


do 10 r. 4 — 7. 


Żądajcie 
- Mjlepszą herbatę 


„dapańczyk 


Warszawa, Orla MN 4 
tel. 92-73 — 158-52. 


Dr, S. Jermułowicz 


b. erdyn. klin. uniw. (grof. 
Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie- 
moc). Lecz. pr. Roentgena, 
d'Arsonvala, Kromayera 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie I manufaktura 


Markus "AFWELICKA 17, m. 3 


w brzmie i- piętro. 


Pracownia ubiorów męskich 


A. Zaremba, Hoza 6 
pleca palta gotowe, oraz wykonywa obsłałunki z własnych i po- 


wierzonych materjsłów. 
solidna; warunki dogodne i ceny przystępne. 


215—7. Szkolna 8. 
lek. 


l. med. r ROSTROWSI asyst, 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło» 
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 1 5—7. 


ir. med. Zofja Rostkowska 


chor. skór, wener., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 26, 
tel. 99-29, od 3—5. 


——— 


Wydawca: Rada Naczelna P, P. S 


poon 


e woman e 


sdaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


„ROBOTNIK* sobwta, 8 września 1923 r. 


Firma nasza była pierwszą, 
która w czasach wojennych dawała i daje obecnie NA RATYY we 


Żadna inna firma nie jest w możności wykonać obstalufiku pierwszorzędnej roboty podług ostatnich modeli i z najlepszych 


PR wy 


Union Liberty Bazar, pó i, tel. 305-50, 


kurtek na wacie, Burki, garnitury, spodnie. Palta 


| Na raty 


Laborałorjum przyjmuje od 9—7. 


(lampa kwarcowa). Od 12— | g 


czę gy 


dniem i2]9 1923 r. 


yi zostaje otworzony 

» magazyn ubiorów męskich i damskich 

; na RATY na bardzo 
dogodnych warunkach , 

do $ach miesięcy 


SZYK” 
pod firmą 99 


DŁUGA 23. 


M UWAGA: Wykonywamy ubiory męskie i damskie z wła 
% snych i powierzonych materjałów. 


l 
D | awam 


NA RATY i za GOTÓWKĘ 


Okrycia damskie i kostjumy 


na bardzo dogodnych warunkach w pracowni egz. od 


5 roku 1897. 
Ceny wyprzedażowe. przy ulicy. MARSZAŁKOWSKIEJ 58 m. 6 
* - w bramie Il-gie piętro 


palt, filja Marszałkowska 53, sklep. 


UWAGA: Pracującym specjalny rabat. 


nieprzemakalne damskie i męskie. Bielizna me- p z 
zanim (SKA, damska. | galanterja aaneen Na r aty i za gotówkę 


Palta damskie zimowe zamszowe | kostjumy, oraz ubiory męskie 
w wielkim wyborze a także posiadam wielki wybór łokciowych to- 
warów, oraz chustki, serwety i t. p. w pracowni okryć 
ui. Leszno 27 m. 23; tel. 403-38. 


Wieki wór UWEUY AGA Wyry wane 


Nie kupujcie na RATY nigdzie nie odwiedziwszy wytwórni 


Ubiorów dziecinnych męskich i damskich 
I LESZNO, S-to Jerska 24, telef. 196-26. 


gdzie można nabyć wszelkie okrycia na nader dogodnych 
/| warunkach. 
Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku. 
Dla p.p. robotników specjalny rabat. 


Wyroby własne.  / 


NA RATY 


Ubiory meskie, okrycia damskie gotowe i na zamó- 
więnie. Wielki wybór materjałów krajowych i an- 
gielskich. 


Ubierajcie się tylko w Krajo- 
wej Wytwórni Ublorów cywil- 
nych i wojskowych. 


Olbrzymi wybór materja« 
łów kraj. i zagr. 


Gotowe, Zamówienia, 


OLUGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres I 


Xa Rały 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


okrycia damskie, palta for 

kowe i pl Owe, lisy bia- 

tə i niebieskie, oraz materja- 
ły krajowe | zagraniczne. 


Warunki dogodne. 


Wachter 
Miodowa Nr. 25, sklep. 


NADZWYCZAJNA ORAZJAI 


SUKNIE 150.000 
KOSZULE damsk. 140.000 
KOSZUŁE męs. zef.200.000 


wielki wybór madepola= 
mów, metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marszałkowska 88. 


Hart. Detal. 


Własne wytwórnie krawieckie 


Towarzystwo Kannfaktirowe 


Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74. 
Firma Chrześcijańska. 


EA 

M HI solidne w wielkim wybo- 
p ? rze poleca Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


i. ii P- BERLIS 


Choroby Ap ód i ai mY bezkonkurencyjne, ` 
. 0—3 rano = 
Leszno 56, g wydawnictwa Wajnera: 


[errare CA 
Dr. med. HERENLAM TOTOGRAFUJCIE SIE 


a m MM 1 i Z W 


f| zanie zadań; Samouczek angilel- 
skiego. Szczegółowy katalog na 


WA | I|jady—streszczenie, krytyka; Sie” 
66 
chor. skóry; moczopło. we- l „„Leonar a na 
s 


M! rzputowskiego arytmetyka rozwią” 
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 21 Nowy Świat 21 || żądanie bezpłatnie. Adres: 


ETON 


J limska 7 (róg Bracki M | garnia Wajnera, Warszawa, Bie- 

tel. 503-11. (7%, Prąekiej); 6 lotogr. retusz. Mi. lo H | aska 5; żem piętro front). 
7 ) i 12 m mom" j fr | binokle, prezerwatywy 
e PE ` ? Portret ) | Wary, „Venus*, najlepsze 
WIĘ ji WĘCZENIA wykwintnie wykonane EA | noże do golenia nadeszły, Naj- 
amna | taniej bo w podwórzu. Optyk 


pose mosie | 


i) choroby weneryczne. skór- 


ne, rzeżączkę, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12i od 
4-—8 w. 


i) Obrączki rów. Zegarki daję 


na raty. Przyjmuje reparacje. Ze- 
armistrz Smocza 21 mieszkania 


3, Gutmacher. 
Í Potrzebne zdolne 
DO KWIAT W różystki i fafbo- 
waczka do' pracowni oraz wyda- 
ję robotę za dom. Ceny płacę 
wysokie. Szmerling, Długa 30. 


Gramofony 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar" 
szałkowskiej. 


usuwa krem „MUKUNAʻ 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska. 
Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie 


Dr. M. Rittfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7'|], w, 


Dr. I. WAPIŃSKI 


powrócił b. ordynator kliniki 
szpit. Św. Łazarza, chor. skórne, 
wener. do 12. | 5+8 w. Królew- 
ska 41. Telef. 9 42, Panie od 1—2. 


ANALIZY cy" 
iel 

wprost Dworca [0-rży med. LIPSCI 

a r-—7:fs w, w niedziele 10—1. 


e=  Majteńsza Źródło "3 


Hoża 54. Krucza 30. 
PALTA ZAMSZOWE 


alfa garnitury, jesionki, ko” 
ə Żuszki, burki, futra w 

wielkim wyborze po cenach kon* 
kurencyjnych, gotowe i na za” 
mówienia z własnych i powie” 
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowski i Ma" 
jewski, Chmielna 49, Il p. front. 
(Narożny dom przy dworcu głó* 


ślubne złote. Zega- | wnym). 


sein MB SOWA RAKÓW DI OW 
ją charakter, kim 
PIZEZNACZENIO, jesteś? kim być 
możesz? określa Szyller-Szkolnik 
(autor prac naukowych). Pię 
na 25. Telefon 506-09. 
Bł i zgrane połamane kupuje 
y y lub zamieniam na now® 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuj 
sie również do reparacji wszel* 


instrumenty muzy- | kie instrumenty muzyczne. 
czne w wielkim wy- | genbaum, Bielańska 1. 


' 
a nm 


borze oraz płyty najnowszych na- ! : a 
Z FUTREM A sj usturę największych rož 
KRSTOROWE Ffae PC ae o dA kot | AVIR hierow wstrzymuje skutecz 
PLUSZOWE pk ŻOYÓS mrok sa i| nie bandaż Błażewicza, Chmiel 
KOSTJUMY marynarkowy oraz pal-| na 16. 


Garnitur to jesienne okazyjnie! 


sprzedam. Nowy- Świat 59-51._| [tyją 


Gotowe i zamówienia z 
własnych i powierzonych 
materjałów, poleca 
Br. Unkiewicz. 


i uczeń S-ej klasy "° 

| dzielają lekcji. PORZ 

maa kuje się również mieszkania 7% 
OSY Chmielna 104, m. 


a 


lekcje. 


z 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. _ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 4 


